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P r z e w r ó t  s t r o s o l c t w l e

Po Sługióh naradach uchw aliła wczoraj grupa 
ludowych posłów parlam entarnych przyjąć re- 
żygnacyę posła S fap ióskugo  z prezesury  klubu 
i w icaprozcsury Koła, w ybierając na pierwsze 
stanow isko posła Sredoiaw skiego, na drugie 
posła Ke.dziora Z punktn  widzenia czysto for­
malnego w szystkie te  zmiany m ają charak te r 
w nw cętrznn partyjDy. Nie towarzysza im na ra ­
zie żadne zmiany ani taktyczne, ani tera mniej 
programowa. Opinia publiczna więc mogłaby 
cgianiczyć s™ do ich zarejestrow ania zwykłego 
bez długich kom entarzy.

W  rzeczywistości jednak  ma się rzecz nieco 
inaczej, W każdem stionnictw ic na świecie, ą 
tem bardziej u nas, gdzie ku ltu ra  i wyrobienie 
■polityczne ogółu je s t jeszcze ciągle niezmiernie 
małe, osoby w dauezn stronnictw ie działt >ące, 
lub riiem kierujące, m ają jako  tak ie  wielkie 
znaczenie polityczne Częstokroć przywódca de­
cyduje o programie, zawsze praw ie o taktyce 
strounictw a. Wiadomo zaś, że w praktyce poli­
tycznej chodzi zawsze nie o programy, które 
spoczyw ają sobie w sercach lub broszurach, ale
0 t a k t y k ę ,  t. j. o sposób realizow ania tych 
programów, o metody współdziałania i współ­
zaw odnictw a z innemi stronnictw am i. T ak tyka  
zaś je s t nieodłącznie zw iązana z indyw idual­
nością przywódców. Stąd doniosło p o l i t y c z n e  
znaczenie zmian, jak ie  na stanow iskach ty c t  
przywódców zachodzą.
v Nie ulega tedy  wątpliw ości, że ustąpienie pos. 
S tapińskiego z p rzew od n ictw a  parlam entarnej 
grupy ludowej, a tem samem z wicepi ezesury 
■Kola, je s t wypadkiem w  naszem życiu poli­
tycznym bardzo doniosłym  i w  następstw a, da­
leko sięgające, brzemiennym. W ynika to z dwóch 
momentów: ze znaczenia, jak ie  dla całości n a ­
szego życia politycznego posiada stronnictw o 
ludowe, i z roli, ja k ą  w niem pos. S tapinski 
d c ią J  odgrywał.
1 Prawidłowry rozwój naszego życia publiczne­

go wym aga nieodzownie, aby lud wiejski, s ta ­
now iący tak  ogrom ną większość liczebną na­
szego narodu, i tak  wtt-żny czynnik społeczno 
gospodarczy, b ra ł w tem życiu udział, jako  świa 
domy swoich praw  i obowiązków czynnik po li­
tyczny. Najlepszym, bo najpełniejszym  i n a jb a r­
dziej wolnym od wpływów postronnych wyru 
'zem tej narasta jące j świadomości politycznej 
naszego ludu było i je s t dotąd P o lsk o  btron- 
flictwo Ludowe,
a Głównym organ izatorem  tego stronnictw a był 
pos. J a  t S iapiński. Jego  niestrudzonej pracy i 
niew yczerpanej energii ma ono w pierwszym 
rzędzie do zaw dzięczenia swój szybki rozwój, 
k tó iy  po pailam entarnej reform ie wyborcze; 
wszedł w Fazę, w jak ie j przejście od czystej 
opozjcyi i negacyi do udz;ału w pracy pozy­
tyw nej stało się dla dalszego bytu  stronnictw a 
nieodzownem. •
* Monopol pracy i wysiłków dar Slapi^slcie- 
mu monopol wpływów. W życiu party j politycz­
nych jest to zjaw isko zupełnie normalno. N iestru­
dzona działalność prof. G rabskiego stanowi pod­
staw ę jego wpływu w stronnictw ie narodowo- 
demoki-atycznem. Z monopolisty pracy na mo­
nopolistę władzy w yrasta  powoli piot. Zam or­
sk i w tworzonem przez się stronnictw ie klery- 
kalno-ludowem.

Nie było tedy nic dziwnego, że Stapinski, 
który w ciągu długich la t objeżdżał całą zacho­
dnią Galicyą, spiesząc z wiecu na wiec, ze ws. 
do wsi i organizując politycznie lud, uzyskał

M \M j  ifath Tafte.
Tegoioczna lite racka  nagroda Nobla zrobiła 

w y ceczkę w k ra je  egzotyczne, w k raj, k-ióry 
ciągle nęci umysły, spragnione jasnego słońca, 
mocnych barw  i tajemniczości, w ojczyznę barn 
busu, dzikich zwierząt, wężów jadow itych, gdzie 
mędrzec pochyla się nad księgami Togi, a fa­
k ir  w inistycznem odnow ieniu  w yciąga w ychu­
dłe ram iona nad ś.viętym Gangesem.,. O tizym al 
ją  poeta hinduski, liab iu d ian a th  Tagore, autor 
wielu, po hindusku napisanych, powieści, dram a­
tów, a naćew szystko poezyj lirycznych, do k tó ­
rych sam komponuje muzykę, a  k tó re  śpiew ają 
* szyscy w Indyacli, podróżnicy na  dalekich 
drogach i przewoźnicy^ popycha ący wiosłami 
prom  WDOprzek rzeki VT ludyacii R abindranath  
Tagoro sław ny je s t od la t przeszło trzydziestu. 
T eraz przyszła na niego chwila sław y także  
europejskiej. Ale nagroda Nobla ją  ty lko przy­
spieszy, bo poeta hinduski znany i c fyteny iest 
j u |  powszechnie w Anglii, gdzie znalazł szcze­
gólnie gorącego w ielbiciela i popularyzatcra w 
znakom itym  poecie irlandzkim , Y eatsie, zaś we 
F iancy i, zalcdwo ukazało się najnowsze jego 
dzieło „G itan jali" , dwaj literaci, J .  H. de Uo- 
sen . Claude B enon, zamieścili w n u a e rro  „lie- 
vue“ z 15 kw ietn ia  b. r. przekład szesnastu poe­
zyj z tego zbioru; w parę miesięcy potem, w 
sierpniowym  num erze „M ercure do F rance", 
H en ry  D avray i m a s  W ertlieim er zajęli się nim 
jeszcze obszerniej, a najpow ażniejszy z dzienni­
k ó w  francuskich, „Tem ps", trzyk ro tn ie  w m ie­
siącu sierpniu b. r. w ydrukow ał o nim obszer­
ne artykuły , Teraz, po nagrodzie Nobla, zajmą 
jsię nim także  i inne kraje .

R ab ind ranath  Tagore, w ielki poeta nowocze­
s n y c h  Indyj, urodził się w roku 1861 w Kul-

w-eszcie dyktotorską niem al władzę w swem 
stronnictw ie. H e s te ty  n a  Stapiuskira, ja k  na 
setkach innych, okazało się, że o wiele łatw iej 
je s t dojść do rządów, niż rządzić..

S tapińsk; urobił się politycznie jako  organi­
zator i ag ita to r opozycyjny. Opozycya ostra, nie 
przebierająca w środkach, szczególniej zaś w 
słowach i hasłach, w ynikająca z na tu ry  suro­
wego politycznie i k u ltu ra ln ie  środowiska, w 
którem pracował, demagogia częstokroć niewy­
bredna, ukształtow ały tę  indyw idualność polity­
czną wedle pewnego typu, n iew ątpliw ie silnego, 
ale i e d n o s t  ' o n n i e rozwiniętego.

Zemściła Się ta  jednostronność na Stapiuskim , 
kiedy po p; lam entarnej reformie wyborczej, 
czyniąc zadość kategorycznem u nakazowi rea l­
nego życia, opuścił nagle dobrze sobie znany 
szlak opozycyi pryncypialnej i s taną ł na w ąs­
kim _ i chwiejnym m ostku kapitańskim , sam 
przyjm ując bezpośredni udział w polityce pozy­
tyw nej. S iapiński opozycjonista, S tapinski, 
g 1 zmiący w imienni posrzyw dzonego ludu i z 
głębi p izekonania w aiący pięściam i w swój pult 
sejmowy okazał się odraza o wiele słabszym, 
jako polityk pozytywny. Siła suggestyw na jego 
przen ówień zmalała. A rgum enty jego, dotąd tak 
nieodpaite, zaczęły słabnąć. T ak tyka , dotąd pro­
sta  i jasna, bo nieskończenie łatw a, s ta ła  się 
te raz  chwiejną, m e tłum aczącą się zawsze dość 
jasno rac jam i politycznemi.

Ju: samo /nzejście cd opozycji do czynnego 
udziału w polityco realnej było zbyt naKłe. —  
W ykonanie tego doniosłego zw rotu nie było pod 
względem taktycznym  bez zarzutu. Nie ćńcsmy 
tu analizować togo sześcioletniego okresu poli­
tyki pozytywnej pos. Stapińskiego. M iała ona 
swoje złe i dobre strony, jak  każda polityka 
wogóle. Poza tem jednak  obfitowała w epizody 
i fakty, k tó ie  świadczyły dowodnie, że Stapiń- 
skiemu, jako  politykowi pozytywnemu, b rak  pe­
wnych cech zasadniczych, przedewszystkiem  zaś 
tego ipukatnego poczucia m iaiy, bez którego 
Wbpółdz.ałanie w dziedzinie ta k  trudnej, jak  
polityka pozytywna, je s t „A la longue" n ieno- 
żliwera.

J a k  się to często dzieje z jednostronnie uro­
bionymi idealistam i, Stapinski, zetknąw szy się 
bezpośrednio z isto ta  nowoczesnego życia poli­
tycznego, uległ zbytnio jego realizmowi, pojął 
go ciasno i popadł w pewien „ h i p e r r e a -  
l i z m " ,  zaczął nadm iernie akcentow ać moment
rnfw oeu  icalneg^. i-iu ilł Się Zgubih— W  OProJUle
bowiem tego .interesu nie okazał s 'ę  m ittrzem . 
innvm w ytraw niejszym  i silniejszym  nie doró­
wnał, a  kap ita ł ideowości, k tó ry  stanowi! jo^o 
siłę, stracił. To są właściwe przyczyny upadku 
te^o zasłużonego działacza i polityka Indowego.

Nie mamy świadomości, abyśmy w tej chwili 
pisali nekrolog polityczny pos. Stapińskiem u 
jako  przew'ódcy ludowemu. Nie znamy- dokła­
dnie tych resursów, kiórerai rezpoiządza Stapiń- 
ski w szerokich w arstw ach ludowych i do k tó ­
rych niew ątpliw ie sięgnie. Jakko lw iek  jednak  
dalej ukształtu je  się ro la i działalność publicz­
na Stapińskiego, to  je s t pewcem, że nie będzie 
on już tem, czem był dotąd. W  polityce raz 
w„ rw anych czy opuszczonych cugli nie można 
już nigdy praw ie znowu chwycić w ręce.

Nie chcemy także prorokować, jak ie  zm any 
wywoła ustąpienie S tapińskiego w samem stron- 
nictw ie ludowem. Jesteśm y  ty lko pewni, żq te  
zmiany na-Jąm ą i u jaw nią się rychło, oby w 
kierunku ku lepszemu.

Desygnowanie pos. Kędziora na wiceprezesa 
Koi a  ;#st v tym  względzie w różbą n iew ątp li­
wie dóbr.*. W czcigodnym łym i niestrudzonym  
pracow uiku prezydyum naszej rep rezen tac ji

kucie, z rodziny o wysokiej kulturze, pełnej li­
teratów  i artystów . Jeden  z jego b raci p rzetłu ­
maczył na ii zyk hinduski z francuskiego książki 
o In d y a th  C htyrillona , i Lotiego, a  nadto do­
starczy ł teatrom  hinduskim  przekładu większej 
części dzieł M oliera. Inna poetka z te j samej 
rt dżiny, prócz oryginalnych utworów', przygoto­
wała przekład „Zbrodni Sy lw estra B onnarda“ 
A natola F n n c e a . B ajali Tagoro je s t znakom i­
tym muzykiem, A bbauidranaih  T agore zaś n ie ­
mniej znakomitym malarzem, wreszcie Gogo- 
nendranalh  Tagoi e, rzeźbiarz, znany je s t i w 
Europie ze swoich kamei, w k tórych  ulega, pew­
nym wpływom japońskim .

N ajw iększą jednak  postacią  w te j rodzinie 
je s t R ab indrauath  Tagore, k tó ry  nie zawsze 
spędza czas na kon tem placji w  swoim ogrodzie 
nad zagadką ludzi i rzeczy, w  ekstazio zw raca­
jąc  się ku Bogu, albo śp iew ając hymny na  cześć 
miłości, a  odsłaniając nieprzebrane skarb y  czu­
łość kiedy mówi o dziecku. Je s tto  bowiem czło­
w iek po europejsku w ykształcony, k tóry  byw ał 
za granicą, zna obce języki, ze swoimi tłuma­
czami i przy jaciółm i francuskim i pozostaje w 
korespondencji, niedawno mieszkał pewien czas 
w Londynie, a w I aryżu przewodniczył na r Kon­
gresie re lig ij" . Nie możus go więc uważać za 
nieświadomy, sam orodny talen t, k tó ry  ja k  p ło­
mień z pod popiołów' nagle w ybuchnął; obdarzo­
ny potężnym umysłem i wielkim talentem , roz­
myślnie i z dobrą świadomością celu, dąży do 
odrodzenia lite ra tu ry  hinduskiej.

A nie ty lko lite ra tu ry . Cała rodzina Tagorów, 
wszyscy owi wymienieni, różnorodni artyści, 
stoją na czele potężnego ruchu, k tóry  usiłuje 
podnieść tw órczość h induską z dzisiejszego u- 
padku i  uwolnić ią  z naleciałości, przedewszyst- 
kiem angielskich. Z w racają  się więc do prym i­
tywów, do ludowych pierw iastków , nie w ahają 
sio szukać napow rót natchnien ia  w sztuce mon-

pailam enrarnej zyskało siłę bardzo cenną. Ale 
poseł Kędzior politykiem , w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, nie jest. On stronnictw a nie popro­
wadzi i prow adzić nie zechce. A  pytanie opie­
wa w łaśnie: k t o  i d o k ą d  p o p r o w a d z i  
t e r a z  l u d o w c ó w ?

Po rszygnacyi Stapińskiego.
(Telefonom.)

Wiedeń, 21 listopada.

„R eichspost", pisząc z tryumfem o upadku 
tetapińskiego, donosi, że zanosi się na u s u n i ę ­
c i e  S t a p i ń s k i e g o  z i n n y c h  t a k ż e  s t a ­
n o w i s k .  Na stanow isko prezesa s e j m o w e g o  
klubu Indowego powołany być ma poseł W i t o s ,  
na  prezesa stronnictw a ludowego poseł B i a ł y .

Pusini i reforma wyborcza.
(Telefonem.,

Wiedeń. 21 listopada.
„N. F . P re sse“ donosi z e  L w o w a :
Słychać, że Rusini o d r z u c a j ą  propozycye, 

* postawione im rzekomo ze strony polskiej, aby 
stosunek członków W ydziału krajowogo wynesił 
8:11. O bstają oni przy pierwotnym projekcie 2:7. 
l)z is :aj wieczorem zhiora się In p r e z y d y u m  
radykalnego zw iązku ruskiego. U kraińscy posło­
wie sejmowi wezmą także w tych naradach u- 
dział.

Po exposś hr. Berchtoida.
(le i. ,N. Ref.*.)

Paryż, 21 listopada.
P rasa  omawia n i e k o r z y s t n i e  eyposć m i­

n is tra  spraw  zagranicznych hr. B e r  c b  t o !  da . 
„Tomps" podnosi, że całe exposó b jło  „banal­
ne". W praw dzie je s t zasługą podtyks austrya- 
ckiej, że do wojny nie przyszło, ale A ustrya 
n i e p o k o i ł a  c a ł ą  E u r o p ę  s w o j ą  m o b i -  
l i z a c y ą ,  k tó ra  w żadnym  nie pozostaw ała sto ­
sunku do osiągniętych rezultatów , to jesr ucwo- 
rzenia księstw a albańskiego. Jeżeli hr. TLrch- 
tuld czuje się dotknięty k ry ty k ą  prasy fiancu- 
skiej, nałoży podnieść, że także lajw iększe 
dzienniki austryackie  skrytykow ały jego poli­
tykę.

, Jou rnal des debafs“ s z y d z i  z doniesień 
berlińskich, jakoby  w Paryżu tęskniono za w i­
zy tą aicyk&ięcia Franciszka. D oniesienia pocho­
dzą widocznie od tych, którzy radzib.y zapr-śred- 
u :czyć pizy pożyczce austryackiej w Paryżu.

Wiedeń, 21 listopada.

Delegaci niemieccy odbyli naradę nad cxpose 
hr. Berchtolda. Postanowiono porozumieć się 
z niemieckimi członkami Izby panów, celem 
w s p ó l n e g o  postępowania.

Budape3zf, 21 listopada.
Ja k  dzienniki donoszą hr. T isza czuje się 

dotknięty ustępem exposć hr. Berc-htolda, w k tó ­
rym m inister zw ró c i uw agę n a  kon.eczność 
„skonsolidow ania-1 stosunsów  w ew nętrznych w 
obu częściach m onaich ii.: „Bud. Corre?p.“ z a ­
p r z e c z a  tym pogłoskom

golsk iej, a zaw sze przy świeca ira cel, k tóry  w y­
raził Aoannidrauath Tagore w k arykaturze słyn­
nej, znanej i w Europie, przedstaw iw szy boba- 
teiów  „RamajaDy“, w ystępujących w ja rm arcz­
nej operetce angiei-k iej.

Jeden  z tej rodziny cel swój już 'osiągnął. 
R abindranutk T agore stw orzył już  nową poezję  
hinduską, mogącą śu ia lo  stanąć  obok a rcy d z lu  
przeszłości, poezyę, k tó ra  odraza, ja k  dobroczyn­
ny deszcz wiosenny, w siąknęła w glebę narodu, 
poezyę, k tó ra  otw arcie zryw a z zasadą sztuk 
dla sztuki, a  s taw ia  sobie za cel najpierw szy 
pożytek narodu, poezyę barw ną i p rzejętą  zaw ­
sze wielkim, a pięknym patosem. L iry k i jego, 
tam, gdzie mówią o Bugu i zajm ują się zagad 
ką bytu, przypom inają nieraz liryczne utw ory 
największego dziś może francuskiego poety, P aula  
Ciaudela i tak  samo pełne są  nie zawsze ła tw e­
go do zrozumienia m istytyzm u. I  je s t więcej, 
niż prawdopodobne, że Rufc1 id ran a th  T agore zna 
Ciaudela, a je s t także aozliwe, ?e Claudel zna 
’ego, bo jako  dypEmati z zawodu, by ł dłuższy 
czas za ję ty  przy konsulatach francuskich  na 
az ja ty ck im  Wschodzie. A le jeden  i drugi jest 
zanadto sobą, zanadto są szczerzy, aby się mieli 
wzajem nie naśladować.

P a to s  R abindranatha Tagore. w poezjach  mi­
łosnych, s ta je  się praw ie taneczry , pełen śpiew ­
nych refrenów, ale najpiękniejsze może kw iaty, 
p rz j najm niej dla nas naizrozumialsze, wydaje 
tam, gazie, ja k  powiedziałem już, zajm nje się 
dzieckiem Z resztą  powie o tem najlepiej prze­
kład paru uryw ków  z pomieszczonych przez k il­
ku miesiącami w pismach francuskich  poezyj 
jego. Oto one:

B ó g  i c z ł o w i e k .
a

. Podróż moja trwa dlogo, a droga jo3t daleka,
J  W jrnszyłem  na wozio moim a pierwszym pro­
mieniem św iatła  i  odbywałom pielgrzymko mają po

Nawiązanie siosunkś h z Franc/ą.
(T e 1 e f e n e ni.)

Wiedeń, 21 listopada. ■ 
W iadomości, jakoby arcyks. F ranciszek  F e r­

dynand, w powrocie z Londynu, miał wstąpić 
z ofieyalną w izytą do Paryża, z a p r z e c z a j ą  
tu taj." Mimo to „N. F r. Pressa" w artykule 
w stępnym  podnosi, że opinia publiczna wc 
Fraucy i ż ą d a t  e j w i z y t  v i że byłaby ona 
korzystna ta k  dla A ustryi ja k  i dla F rancyi, 
gdyby stosunki międz.y obu państw am i się za­
cieśniły. D ziennik podi osi, że byłoby pożąda- 
uem, aby także  prezydent P o i n c a r e  przybył 
do W iednia, gdzie czeka go serdeczne p rzy ję ­
cie.

r.Mo ludu polskiej.
Przed kilku dniami donieśliśmy, że  p r u s k a  

K o m i s j a  k o l o n i z a c y j n a  postanowiła go 
spodarza T y  r  a k o w s k i e g o ,  na Ociązkicb 
parcelach w powiecie ostrowskim  w Ks. Poznau- 
skiem, u s u n ą ć  z j e g o  g o s p o d a r s t w a ,  
na podstaw ie zahipotekowanego praw a odkupu. 
Obecnie „G azeta O strow ska" zamieszcza w sp ra­
wie tej następujące znamienne szczegóły:

„Kawałek z e  mi, mający zaledw ie kilkanaście  
mórg obszarn i chata-lopianka, klórą ma Oiodak 
opuścić ttraz na zimę wraz z rodziną, skradającą 
się w wielkiej części z niele nich dziatek, przeszły 
już całą Wagą liistorję m a ły ch  cierpień i bó ów 
rod pruskietn panowaniem. Hratćna T y  s z  k i e  w i ­
e ż o  w a z Ocia.ia parceluje część swej włości i 
o: a łza na tych parcelach w  przeważnej części 
Niemców kolonistów. Z czasem koloniści, nie mo­
gąc s'ę utrzymać na tej niezbyt urodzajnej gieo:e, 
sprzedają jeden po drogim sw e parcela chUpom 
pułsk:m za drogie picnżąlze i wyno?zą eię w dal­
sza okolice. W iększe parcele dzielą na części i te 
drobniejsze działy oprze łają polskim gosoodarzom.

N iestety  transakcyo to jrzychodzą do skutku 
wówczks, gdyż joż uzyskało moc obowiązującą pra­
wo o osadnictwie. Na mocy tego prawa władze po­
licyjna właścicielom  p ircel niezabudowanych nie  
loz.walają budować domów. Ale znajdują się prze­
cież „prz' jaciele-oniekanowie" w osobach sąsiadów  
kolonistów. Ci radzą dobrodusznemu chłopkowi pol­
skiemu, aby kazał wciągnąć sebie na hipotekę 
prawo „odkupu" dla komisy i kolonizacyjaej, a po- 
zwoloiTe na budowę bez trudności otrzyma. W ło­
ścianin polski, wdzięczny Niemcom za ich dobrą i 
przyjaciolską radę —  radę tak skuteczną, że wkrót­
ce bez trudności konsens na budowę otrzymuje, 
oddajo budowę Niemcowi budowniczemu, który za 
to zab cziiecza  s ię  znowu na hipotece polsb ego go­
spodarza. Gdy dom już stoi, przychodzą troszi i 
kłopoty pieoiężDo; gospodarz utrzymać się na go­
spodarstw'o nie mrże i sprzedaje je  dobremu są­
siadowi, N emcowi. T en po kilku latach znajduje 
się w tych samych kłopotach, szuka długo nabywcy 
i znajduje go wreszcie w osobie p. Tyrakuwskie- 
go, który d ługi, mozolną pracą uciułał sobie kilka  
groszy i chciałby r.a stara lata spocząć pod w ła­
snym dachem. Niemiec nic nie mówi o owem za­
strzeżenia hipotecznem dia kom isji kolonizacyjnej, a 
Tyrakowski nie zna jego doniosłości. Akt notaryal- 
ny robią n adwokata-żyda, który copraw di dostar­
cza Tyrakowsklemu na żądanie wyciągu hipoteczne­
go, ale na owo zastrzeżenie dla kolonizacyi Tyra- 
kowskiemu nie zwraca uwagi. Co jemu zresztą do 
tego.

Następuje przewłaszczenie. Tyrakowski wpłaca 
swój przez lata  krwawo zapracowany i  zaoszczę­
dzony grosz, ciągnie się i zapożycza na w szystkie

przez przestworza św iata, pozostawiając ślad mój 
na w ielu  gwiazdach i w ielu planetach.

Jest to przeprawa najdalsza, która jednakże nsj- 
bardziej zbliża do Ciebie i jest to ćw iczenie naj­
bardziej zawikłaue, które prowadzi do harmonii, 
najprostszej ze w szystkich.

Potrzeba, iżby podróżnik pukał do wszystkich  
bram cudzych, zamrn przybędzio do swojej i musi 
się błądzić przez w szystkie św iaty zewnętrz.ao, aby 
przybyć w reszcie do sanktuarium  najfajniejszego.

Moje oczy są w dal zabłąkane i w szerckość ho­
ryzontu, zanim je zamknę i powiem. „Ct ś T y !“

P ytan ie i okrzyk: „G dzie?" , zlew ają się ze łza 
mi tysiąca rzek i zalew ają św iat potopem tej pe­
wności: „Jestem!"

P i e ś ń  m i ł o s n a .
Czy jesteś w drodze w tę noc burzliwą, odby­

wając tw oją podróż miłosną, o koebankn mó, ? N ie­
bo jęczy, jak człow iek zdjęty rozpaczą.

N ie mogę zasnąć tego wieczora. Co chwila otw ie­
ram drzwi i “poglądam w  ciemności, •  kochanku 
mójl

N ie widzę nic przed sobą. I  pytam siebie, gdzie 
jest droga twoja,

Przez jakie ponuro brzegi rzeki czarnej, przez 
jakie gęstw iny dalekie groźnego lasu, p izez jak*e 
nierozw ikłane głębio smutku szukasz sobie drogi, 
aby przybyć tu aż do mnie, o kochanku mój ?

Przyszedł i  nsiadł u mego boku i nie obudziłam  
się. O śnie nieszczęsny! Bi; da mi, biada!

Przyszedł, kiedy noc była cicha, miał hatfę w 
ręku, a sny moje rozbrzmiały pieśniam i jego.

N iestety! Czemuż noce moje w szystk ie są w ten  
sposób stracone ? Ach, czemuż nie mogę ntedy w i­
dzieć tego, którego oddech muska sny moje ?

N a  w y b r z e ż u .
Nd wybrzeżu św iatów  nieskończonych dzieci się  

zbierają. AY górze niebo bez końca atoi nternchu*

strony, by podeprzyj walące się br iynki, by do­
prowadzić do porząlku zaniedbaną rolę. C ieszy się  
owocami swej pracy. Naraz jak grom z pogodnego  
nieba —  spada p i s m o  k o m i s y i  k o l o n  i z a 
c y j n e j ,  że ma w przeciągu dwóch miesięcy 
s p r z e d a ć  s w ą  s a d y b ę  N i e m c o w i ,  w przo 
ciwnym razie komisya kolonizacyjna cc^ni, ma 
w aitość jogo posiadłości, za jłaci, ilu będzie uwa­
żała i z a b i e r z e  mu  j ą .  „Co ja pocznę teraz n i  
zimę bez dachu and głową" —  tsk ie  słowa rozpa­
czy w yrywają się biedakowi z piersi —  słowa  
polne bólu i straszne słowa wyrzntu dla osoby, 
która pierwsza lekkomyślnie ten kawałek polskie, 
ziem i od lała  w ręce n ieu iec ifo" .

T yle ..Gazeta O stniw ska". Po wywłaszczeniu 
kilku wielkich m ajątków  polskich, przychodzi 
kolej na  włościan polskich N iestety w obecnym 
w ypadku ponosi ogrom ną część w icy hrabi ią 
T  y s z k  i c w i c z o w a, k tó ra  znaczną część wło 
ści rozparcelow ała i osadziła na  parcelach 
N i e m c  ó w - k o l o n i s  t ó w. To je s t wina nie 
do darowania, zwłaszcza w czasach, gdy w za ­
borze praskim  toczy się w alka o każdą pi ;dź 
ziemi polsniej, nad k tó rą  zawisła, obok komisyi 
kolonizacyjnej, tak  s traszna  i bezprzykładna u- 
staw a o wywłaszczeniu.

Komisya koluaizacyjoa skorzystała  lu z for­
malnego praw a, skutkiem  czego biedny w łościa­
nin polski, k tó ry  za ciężko zapracow any gros- 
zakupi! od Niemca-kolonisty kaw ałek ziemi, dziś 
go sprzedać musi Niemcowi, bo w razie prze- 
ciwnym komisya kolonizacyjna po dwóch mie­
siącach wypędzi go z ziemi ojczystej i pozbawi 
w raz z rodziną dachu nad głową.

Olo los polskiego ludu w zaborze pruskim , r 
los to zaiste straszny  i okropny...

Kokom? <9 Berlinie.
P rezydent rosyjskich  m inistrów  K o k o w c e w ,  

w racając z Paryża, dokąd udał sią w spraw ie 
omówienia bliższych stosunków zaciągnięcia no­
wej pożyczki rosyjskiej w wysokości 500 milio­
nów franków , w stąp ił także do B eilina. Gościem 
stolicy Niemiec był przez trzy  dni, a  celem 
podróży jego było, ja k  zapew niał licznych spra 
wozdawców pism berlińskich, „gorące życzeniu, 
aby cesarzowi \Vilhe'mowi podziękować osobi­
ście za wysokie odznaczenie, jakiem  w roku 
zeslym został zaszczycony, i aby pow ńać k a n ­
clerza B etlim anna - Hollwega, k tórego ogromnie 
ceni i szanuje i z którym  osobiście je s t  Kaprzy; 
jaźn iony‘‘„ „

Kokowcew z trzydniow ego pobyfu swego w 
B erlinie może być jak  najzupełniej zadowolony. 
Z Bethm ann Ilollwegietn konferował po dwa ra  
zy. Każda konfer* neya trw ała  przeszło godzinę, 
a wyDiki ich musiały obu mężów stanu  zupeł 
nie zadowolić, ponieważ następnie  odbywały się 
ob,icoj7  i uczty „na cześć wysokiego gośc:a ro ­
syjskiego". P ierw szy objad w jd a ł Bethmann- 
Hollweg, drugi odbył się w am basadzie ro sy j­
skiej, na  k tó ry  oprócz kanclerza Rzeszy i za 
stępcy niemieckiego sek re tarza  spraw  za&rani- 
czayeh, zaproszeni byli pomiędzy innym i także 
prask i m inister skarbu i szef fajnego gabinetu 
cywilnego. N astto j, ja k  zapew nia p rasa  berliń 
ska , „był niezw ykle serdeczny, a  ia k t ten jest 
nowym dowodem, że pomiędzy Rosyą a Niem­
cami stosunki są wyborne (ansgezeichnei)"

Opiócz trg o  Kokowcew przyjm ował cały sze 
reg  współpracowników i sprawozdawców w iel­
kich dziennikpw berlińskich, U przejm y i gładki 
Kokowcew doskonale rozumie, jak ie  znaczenie 
posiada prasa. To tuż skutek  jesc ten, że w

me, a woda niespokojni bur;,y się. Na w ibrzeżu  
światów nieskonczonę cb, wśród Lrzjków i tańców, 
dzieci się 2biireią . , - •--»

Budują zamld z plasku ł bawią się pustemi mu- 
s lelkami. Naładowują sw oje okręciki liścm . i z u-' 
śmiecbtm puszczają je w dal n :ozmicrzoną. D J o c i 
bawią się n i  w ihrzeżu  światów nieskończ; nvcb.

Nie umieją ani pływać, ani zarzucać sieci, r d a -  
w i acz 3 pereł zanurzają się- w głębię, kupcy odpły­
waj i na swoich okr tach, a tymczasem dzieci zaie  
rają kamyki i izucają je zuowu. N ie szu' ają skar­
bów utajonych i nie rnneją zapuszczać sieci.

Morze wzdyma s,ę w kikim  śmiechom i blado lśni 
u,'miech wybrzeża m-.rskiego. F aie  śmi reionośni. 
śp iew aj; dzieciom m gliste bal!ady( jak matka, któ­
ra kołysze §wnje maleństwo. Morze bawi się z dz:c- 
tm i, a blado lśn i uśmiech wybrzeża.

No wybrzeżu światów nieskończonych dzieci Bię 
zbiercją- Burze krążą po bezdrożach nieba, okręty 
rozbijają Się obłąkane na morzu, śmierć się czai 
a dzieci się bawią. Na w ybrzeżu św iatów  nieakoń-. 
czonych jest w ielk ie zbiorowisko dzieci.

D o  d z i e c k a .
Uedy ci przynoszę zabawki barwione, o dziecię  

moje, rozumiem, poco istnieje taka gra kolorów na 
chmurach i poco kwiaty są ustr-.jone w tak bogate 
odcienia —  kiedy ci daję zabawki barwione, o dzia 
cię moje!

Kiedy ci śpiewam do tańca, w tedy w’em dopie­
ro, poco istnieje mozyka pod gałężm i drzew i poco 
fale rozgrzmiewoją chórem głosów swoich aż do 
wnętrza ziem i zasłuchanej —  kiedy ci śpiewam do 
tań b

Kiedy podaję s’odycze twoim rączkom chciwym," 
wiem, poco je s t  miód w  kielicha kwiatu i  dlaczego  
owoce napełniają się tajemniczo sokami rozkoszny­
mi —  kiedy podaję słodycze twoim rączkom chci- 
wym. -•**•«*.-***■•" — -«£* < « * -

Kiedy cało.ę twoją twarayczkę aby uśmiech ha1
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prasie berlińskiej znajdujem y olbrzymie spraw o­
zdania, przepełnione nadzw yczajnem i pochwała­
mi „dla głębokości rozumu politycznego niepo­
spolitego i w ytraw nego dyplom aty rosyjskiego'*. 
Pochwały te, graniczące już niemal z serwi- 
lizmern, może samemu Kokoweewowi nie będą 
zbyt wygodne ze względu na Paryż, który ba­
cznie j pilnie śledził pobyt berliński prem iera 
zaprzyjaźnionego i sprzym ierzonego z republiką 
caratu

W  inW w iew ach z licznymi sprawozdawcami 
dzienników berlińskich Kokowcew nic nowego 
nie powiedział. Co mówił o Albanii, Serbii, o 
polepszeniu stosunków pomiędzy Ro.iyą a mo­
narch ią  anstro-w ęgierską, wszystko to znane 
je s t jnż  z telegramów, więc nowych szczegółów 
poza tem, co już prasa europejc ta  aż do prze­
sytu  w yświetlała, w niczem me nw ydatuia. Na 
większą jedynie uwpgę zasługuje rozmowa, któ 
rą  prem ier rosyjski miał z jednym  z red ak to ­
rów „Beri. Tageblattu**.

„Mówi się wiele i pisze —  oświadczył po­
między innetni Kokowcew — o wewnętrznej 
polityce Eosyi. A le czem jes t ta  wewnętrzna 
polityka? Nie je s t ona taką , jak  ią  rozumieją 
pusłowie Bum y i prasa. Masy ludu inną m ają 
politykę. D la nich decydującym jest momentem, 
a b y  m i a ł y  c o  j e ś ć .  A dobrobyt w Rosvi 
w c ta tu ich  latach podniósł się nadzwyczaj uie. 
Ludziom, którzy dawniej się skarżyli, dziś zna­
komicie się powodu. Ruch rewolucyjny z 1905 
roko, k tóry  był możliwy jedynie z powodu woj­
ny, przyniósł num wielkie s tia ty . Wiemy do­
brze, cc nas to kosztowało. Dziś jednak n i e  
m a  m o w y  o r e w o l u c y i ,  n ik t w Rosyi jej 
sobie me życzy i nie ma też do niej absolutnie 
żadnych powodów. W s z y s t k o  u n a s  j e s t  
z a d o w o l o n e  (siei). D o w iilk ick  politycznych 
ustaw  i reform Rosya jeszcze nie dojrzała. 
Z czasem może będą one potrzebne, d z i ś  b y ­
ł y b y  s z k o d l i w i e .  Czego gw ałtow nie potrze­
bujemy. t o  d o b r e j  a d m i n i s t r a c j i ,  któ- 
raby  była spraw iedliw ą i w szystkich obywateli 
w Eosyi jednakowo broniła i życzhwie tra k to ­
wała. tW ielka ra c ja ! )  U nas niejedno przeo­
czono i niejedno zaniedbano, ale pam iętać Ba­
le ty , że w tak  olbrzymiem państw ie, jakiem  jest 
R„sya, daleko trudniej o dobrą adm inistracy ę, 
aniżeli w każdym inuym L raju“.

A w dalszym ciągu Kokuwzew w n astępu ją­
co odezwał się słowa:

„Faktycznych przeciw ieństw  pomiędzy rzą 
dem rosyjskim  a ludem niema. K ilkunastu  lub 
naw et kilkudziesięciu polityków wcale w grę 
nie wchodzi. Politycy ci — to nio lud. P rasa  
zagran iczna podnosi często, że uczucie monar- 
cF czne w Indzie naszym słabnie. Jak ież  to myl­
ne i fałszywe pojęcia! Kto do R&syi przybywa 
i o naszych stosunkach chce się informować, 
nie pcw inisa zw racać się do polityków Dumy, a 'e  
wejść powinien w m asy ludu. Tu odruzu sie. 
przekona, że o jak ichś prądach lub tendeneyach 
rewolucyjnych m o w y  n i e  m a  T u ta j n iiit uie 
myśli o rewolucyi, a  wszyscy uw ażają ją  za 
nonsens*1.

Spraw ozdaw ca dziennika berlińskiego w trącił 
następnie kil&a słów o ustaw ach w y.ątkow ych 
w Rosy i, o ucisku i prześladow aniu ludności 
u itrc sy jsk ie ’. o w ysyłkach na  w ygnanie i t. p. 
llicm m c berliński miał tu  na  myśli — nie Pola­
ków oczywiście, — ale Niemców bałtyckich  i 
żyd ów  ro sy jsk ich . N a  ia te r p e la c y ę  tę  o trzym ał 
od Kouowcowa uroczyste zapew nienie, że w Ro 
fcyi o podobnym ucisku i pizaśJudowaaiu ludów 
uierosyjskich nie ma mowy.

Zaiste rozczulające je s t to  zapewnienie, je ­
żeli się zwazy, że pod panowaniem rosyjskiem 
żyje przeszło 10 milionów Polaków, którzy za­
liczają się ao „ludów nierosyjskich**, ale gnębi 
ich ucisk i bezprzykładne prześladow anie od la t 
przeszło stu. Ale oczywiście o tę  milionową rze­
szę ludności polskiej ani Kokoweewowi, ani 
Niemcowi berlińskiem u nie chodziło. P rzedsta­
wiciel berlińskiego dziennika rozmowę swoją 
z prem ieiem  rosyjskim  przedstaw ił w obszer­
nym, tizyłam owym  artykule, k tóry , podobnie, 
jak  i inni sprawozdawcy niemieccy, zakończył 
zapewnieniem, „ te  je s t zbudowany wielkim ta ­
lentem obserw acyjnym  i spostrzegawczym , oraz 
głębokim rozumem i zmysłem politycznym w y­
traw nego i doświadczonego dyplom aty rosyj- 
skiego**. **■ - -• »hs»- - • •

Zaiste, Kokowcew może być zadowolony 
z trzydniow ego pobytu swego w stolicy Niemiec, 
& w izyta jego je s t nowym dowodem, że mimo 
sojuszu niemiecko-austry ackiego z jednej, a  ro- 
syjsko-francusKiego z drugiej strony, stosunki 
pomiędzy R csyą a Niemcami, ja k  od stu  prze-

nlej wywołać, o dziecię moje najdroższe, rozumiem 
radość, którą promienieje niebo poranne ł  rozkosz, 
którą powiew letni jrzynosi ciału memu —  kiedy 
wargi moje muskają cię w pocałunku, aby w ywo­
łać twój uśmiech. ,

Sen, który igra na ajzach dziecięcia —  czy wie 
kto, skąd przybywa ? Tak. Powiadają, że mieszka 
w grodzie zacza-owan;, m, wśród cieniów lasu, sła­
bo oświeconego p .zez  robaczki św iętojańskie gdzie 
kw itną dwa trwożne kwiaty czarodziejskie. Stamtąd 
to przybywa sen aby całować oczy dziecięcia.

Uśmiech, który błąka ;się po wargach dzLcka 
śpiącego —  czy wie kto, kędy się urodził ? Tak. 
Opowiadaj i, że biady prom.eń księżyca na nowin  
musaął brzeg płochliwej chmurki jesiennej I że w 
śnie poraoka, św ieżego od resy, narodził sie uśmiech, 
który błąka się po wargach dziecięcia śpiącego.

Słodka i nrękka świeżość, która jedwabiem ota­
cza ciałko dziecięce —  czy w:e kto. gdz'e się tak 
diugo kryła?  Tak. Kiedy matka była jeazjze mło­
dą dziewicą, otulała serce swoje milczącą tajem ni­
cą miłości —  łagodną, słodką św ieżością, utóra, jak 
jedwab, otacza ciałko dziecka śpiącego.

Na tym najpiękniejszym  ze znanych mi poe­
macików R ib in d ra th a  T agore —  kończę M iał­
bym w praw dzie ochotę przytoczyć niejeden je ­
szcze z nich, szczególnie w spaniały hym n „Dy 
śm ierci**. A le niech to zro^i ktoś komoecentL ej- 
szy.
_ Mnie chodziło tylko o zw rócenie uwagi, o po­
informowanie doraźne czytelników  o wielkim 
poecie hindnskim. k tóry  otrzym ał właśnie n a j­
wyższe odznaczenie, jakiem  rozporządza nasza 
część świata, tyle zaw dzięczająca w przeszłości 
jego ojczyźnie.

Wojciech D ąbrowsci.
    -

szło lat, tak  dziś są niezw ykle czułe i serdecz­
ne. Zbrodnia rozbiorą Polski je s t węzłem, który 
łączy dwa te  zaborcze państwa. W ęzeł len  jest 
silniejszy, aniżeli wszelkie sojusze, k tó re  zaró­
wno jedno, jak  drugie państw o zaw arło z in- 
uemi mocarstwami.

E r a m k a  w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 19 listopada.

(Odczyt Angwliga o drożyźoie w Wiedniu. — N efcrtua- 
na odpowiedź prasy. — Interwencja beibńska. — Sło­
wa prawdy. — Zu*ofanie Wiednia. — Ślizgawka Sztu- 

czn*J.
W  -lak to już raz wspomniałem, mr. A ngelis, 

prywatny sekretarz Penfielaa, ambasadora amery­
kańskiego w W iednin, w ^g’osił tutaj odezyt, w 
którym porównywał warunki życia w W iedniu  
z warunkami, panującemi w innych wielkich mia­
stach Europy i Ameryki. Prelegent stwierdził, że 
Wiedeń ma najdroższe hotele, najdroższe pomie­
szkania i najdroższe śro 'k i żywności wobec Pary­
ża, Berlina, Londynu i Nowego Jorku. Ambasador 
Penfioid jest człowiekiem baidzo bogatym. Żona 
jego otrzymała po zmarłym pierwszym swoim mę­
żu spadek w kwocie trzysta pięćdziesiąt milionów  
koron. Drożyzna wiedeńska ma też dla nich 
znaczenie tylko akademickie. Sekretarz ambasado­
ra, mr. A rgelis , nie należy także do b.diaków, 
gdyż wymieniony przez niego czynsz, opłacany za 
pomieszkanie, zaimponował jego słuchaczom, nale­
żącym do sfer zamożnych.

Odczyt mr. Ang-disa był ciosom zbyt dotkliwym  
dla patryotyzma losa ln .go , ażeby go można było 
puścić płazem. W iedeńczycy obnrzyli się. Wpraw­
dzie każdy W iedeńczyk codziennie w ym jśla  nn 
drożyznę i nieporządki, ale co innego jest, gdy 
W iedeńczyk wymyśla W iedniowi, co innego zaś, 
gdy czyni to obcokrajowiec. Frasa tutejsza musia­
ło tem bardziej wystąpić orzeciwko mr. A ngeliso- 
wi, że po Iniósł on tak drażliwą dla W ie io ia  
sprawę, jak ruch turystyczny, to jest „Freradcn- 
verkehrH. M ieszkańcy W iednia radzihy się po­
chwalić przed obajmi swojem miastem, obcy zaś, 
jakby na złość, nie przybywają. X oto przyszedł 
p. Angelis i  podał przyczyny, dla których obcy nie 
oiągcą do W iednia.

Jedno z pism tutejszych, omawiając ów odczyt, 
pódnioRło, że elegancki pokój hote'owy w W iedniu  
na Kingstrasse „wedle widoka i p lęTa* ko?Łtaje 
18 do 90  koron. A ie kto chee żyć w ystaw nie  
i żąda juszcze ła z ie ik i, ten  oczyw iście płaci wię­
cej, alo mimo to mniej niż w Borlinie. Oczywiście 
ta uwaga wywołała odpowiedź ze strony B trlina. 
Mianowicie korespondent w iedeński berlińskiego 
„Lokal-A nzelgera8 pisze, iż wy mieniona nwaga mu­
si pobudzić do śmiechu zarówno Beriińczy k i, znają- 
ego W iedeń, jak W iedeńczyka, znającego Ber- 

lin. <*;.
Ludzie w W iedniu —  powiada wymieniony ku- 

lespondent —  uważają ciągle jeszcze za luusns 
to wszystko, co w  B erlinie stało się już dawno 
potrzebą zamożnych sfer średnich. Gdyby w iedeń­
ska komisya turystyczna chciała zbadać tę sprawę, 
mogłaby rozwiązać zagadkę ruchu obcych z  n ie­
wielkim trudem. W itd tń  nie uznaje widocznie ku­
pieckiej zasady, że masy rozstrzygają. Obecnie bu­
dują znowu olbrzymi hotel na , R ngu ‘ z restau­
racją wiedeńską i fiancaską, kinoteatrem, wspa- 
uiaieml tarasami, z  balią na 600  osób i tym pc- 
dobnemi w ielce kosztowneml urządzeniami, Ale 
rucb obcych obe-m ire niewielu turystów, którzy w 
notelach „M aiestic8 płacą ceny m ajestatyczne. Ogół 
turystów należy do sfer średnich, które płacą do­
brze, ale nie m ajestatycznie.

W szędzie zresztą —  powiada ów korespondent 
w dalszym ciągu —  można spostrzedz różnice po­
między W iedniem a Berlinem. Bajeczne dyademy 
u jubilerów, przeznaczone chyba dla rosyjskich w iel­
kich książąt, Kosztowne bronzy na wystawach skle­
powych G iab-nu, artykuły obcego przemysłu, obli­
czone na fordów angielskich i miliarderów amery- 
nańskich -—  oto, co spotyka obcy w W iedniu. —  
Istnieją w W iednin składy mebli, które mają na 
Wj staw ie piękne umeblowanie dla czterech poko- 
;ów. „Fóc und fertig 8. Ładne to, ale ceny o d . . .  
12 0 0 0 0  koron w górę. W  śródm ieścia otwarto 
nową kawiarnię. Marmury z Afryai, śliczne fryzy, 
niemniej piękne meble, a'e kawa kosztuje tyle, co 
gdzieindziej objad.

Niemcy z północy —  a o tych w łaśnie najw ię­
cej chodzi —  nauczyciele, urzędnicy, kupcy, prze­
mysłowcy podróżują n ie tylko dła przyjemności Ba- 
mej, ale równocześnie także dla nauki i załatw ie­
nia interesów. Ludzie ci, okładając piau podróży, 
obliczają przeaewszystkiem  koszta podróży. Jakże  
ma obcy turysta zachować się wobec faktu, że ja­
zda z W iednia Da Semmering kosztuje tyló, co 
z B erlina do W ieduia. A kto potrafi zbadać tajem ­
nice taryfy tramwaju wiedeńskiego ? Berlińczyk, 
przyzwyczajony do -tarj ly niklow ej8 dowiaduje się  
ze zdziwieniem, że w W ieunia do godziny 7 rano 
płaci się za pewną „rzesirzeń 10 halerzy, po go­
dzinie 7 zaś 1 4  halerzy, za w iększą przestrzeń 20  
haleizy, po godzinie 11 w nocy za każdą przestrzeń 
20  halerzy. Jeszcze w ięcej dziw i się obcy, gdy w 
sobotę za  jazdę do Nnssdorfu płaci 1 4  halerzy, zaś 
w niedzielę 2 0  halerzy. Tak uwzględniany jest 
ruch niedzielny sfer mniej zamożnych.

W iedeń —  kończy ów koresptndent —  musi 
przedewszystkiom pamiętać o tern, ze podróżująca 
publiczność nie składa się z książąt, jeżdżących  
„incognito**, a'e z w ielkiej masy lndzi, szukających 
rozrywki i nauki za swoje pieniądze, n ;e przezna­
czone do wyrzucania za okno. W iedeńczycy muszą 
uwzględniać potrzeby i naw yknienia obcych, a nie 
narzucać im swoich. N ie wystarcza już piosnka: 
„Es gibt nur ein W ien“.

T e r^czbyt słodkie słowa dzieD. berlińskiego są zu­
pełnie trafne i to nie tylko w odniesieniu do W ie­
dnia, ale do każdej miejscowości, która pragnie 
zwabić obcych turystów. Jak gdyby dla dopełnie­
nia ironii, znajdujemy w jednym z tutejszych dzien­
ników notatkę, która rozpoczyna się następującym  
zwrotem: „Dawn.ej, gdy W iedeńczyk przybywał
z P aryża lub Londynu i opowiadał znajomym o 
rozmaitych osobliwościach tam tejszych, wspominał 
zw ykle o następującym cudzie: „Pom yślcie sobie, 
tam można w leci* naw st ślizgać się na lodzie, na 
prawdziwym lodzie". T ego prawdziwego wiedeńscy 
łyżw iarze dotąd nie m ieli n ie tylko w  lacie, ale 
nawet w zim ie podczas odwilży.

ObłenKo dopiero koło parka m l jakiego stworzyło 
Towarzystwo łyżw iarskie ślizgaw kę na sztucznym  
ludzie. N iestety, ślizgaw ka ta nia bęcizie w lecie 
istn ieć, jak to jest w Paryżu, Londynie i B erlinie, 
lecz tylko w czasie jesieni. Niema rady, każdy po­

czątek jeBt trudny. Ślizgaw ka jesienna bardzo jeBt 
pożądana dla tycb, którzy w tej porze przejścio­
wej nie wiedzą, co począć z godzinami przedobied­
nie mi. Niepodobna przecież już przed objadem grać 
w bridża lub tańcovrać „taugo8. Godzina ślizgaw ­
ki jest poźądauem zabiciem ozasu, nie kłócąoem się  
z hygieną.

■Kranta piwstaiiin 1863-64 raku.
20 l i s t o p a d a .

OJdziałek jazdy Puttkamera ściera się pod Lą- 
czewną (M.) z lotnym {oddziałem nieprzyjacielskim  
i doznaje porażki. —  Pułkownik v. B rirken napada 
pod Żelechowem (JA) na od .ział Jankowskiego, w 
krwawej walce rozbij* oddział, który atoli uszczu­
plony o kilkudziesięciu zabitych i 39 jeńców, po 
kilku dniach zbiera się na nowo. —  Kolumna 60  
grenadyerów i 10 Kozaków rozprasza ped Białozo- 
ryszsauii (R ow .) oddziałek 4 0  jazdy powstańczej.—  
Na_ połączone oddziały Krysińskiego, Ejtm inowicza  
i Ćwieków Kozłowskiego uderzają Moskale pod Ma 
■ inówką (L.). Kosynierzy, prowadzeni przez Ejfcuii- 
nowicza, ruszają na armaty moskiewskie, których 
nieprzyjaciel posiadał cztery, niestety, dotarłszy jnż 
do dział, pierzchają; atoli Ejtm inowicz zbiera po­
nownie rozpia zających się, a ustawiwszy w czwo­
robok, wstrzym uje i odpiera pościg. Tym .asi m na 
całet lin ii wre zaża ita  walka, prowadzona ze zmien- 
nom szczęściem ; po kilka razy ruszają powstańcy 
do szturmu na pagórek i las, zajęty przez nieprzy­
jaciela, lecz dopit ro o zmierzchu zdobywają pozy- 
cyę nieprzyjacielską, rozbujają Moskali i zmuszają 
do bezładnej ucieczki, s ilą c  za nimi kartacze z w ła­
snych ich armat.

21 l i s t o p a d a .
Garstka 3 0  jazdy Ostaszewskiego wymyka się  

Moskalom pod Cyklem (Pł.).

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  21 listopada.

Uroczystość św . Cecylii, patronki muzyków, 
św ięcić będzie „Lncnia8 tutejsza w n iedzielę 23  
b. m. wykonaniem w kościele N. P . Maryi podczas 
ostatniej mszy św. o godz. 12 w południe szeregu  
utworów religijnych, jak Faura „Sancta Maria8, 
GuunoJa „Benedictus'*. i „Landate Dominum", 
Czajkowskiego „Hymn do św. C ecylii8 i i. W yko­
nanie odbędzie się pod kierunkiem p, Steibelta oraz 
z oddziałem „L utni8, chóru żeńskiego ackoiy prof. 
Marso i orkiestry p. Czyżowskiego. Na offertorynm  
p. Leonora Kronhelm odśpiewa Cherubińskiego „Avo 
Maria".

Z teatru. W sobotniej, bardzo dowcipnej i zręcz­
nej krotochwili, prawdziwie francuską tchną'ej wer­
wą, „W ycieczce do raju** Jerzego Berra grać będą 
oprócz p. Kamińskiej, panie: Czaplińska, Górska,
Turowiczówna, Modzelewska i Trembińska, panowie: 
Żarski, Kosiński, Nowacki, Noskowski, Tański, 
Szymborski i  inni.

Do pięknej i niezw ykle inteiesującej sztuki Knu- 
ta Hamsuna: „W  szponach życia*1, której premiera 
odbędzie się w  najbliższy wtorek 2 5  bm., sprawiła 
dyrokeya teatru nowe dekoracye, umyślnie do tej 
sztuki wykonane w pracowni aitystyczno-teatralnsj 
Kautsky’ego i Rottonary w W iednia wedle pomy­
słów p. S p i t z i a r a .  S z t u k a  ta, zarówno ze względu 
n a  n a z w i s k o  z n a k o m i t e g o  j e j  t w ó r c j ,  j a k  i n a  ua i l -
no starania artystów i reżys ryi, ażeby dobrze 
wniknąć w Ideę i równie" oddać nastrój dzieD , po­
winna obudzić duże zainteresow anie publiczności. 
B sdzie ona ilustrowana muzyką. Główne role objęli 
pp. B ednarzew “Ka, Żółkowska i pp. A lwentowicz, 
M ielew sti, Bończa, Stanisław ski, Jednow s.J, Szym­
borski i Miarczyński.

„Czarna kaw a". P ierw sze popołudnio niedzielne, 
urządzone pod tą nazwą przez S yn d ytat D z ien n - 
karzy krakowskich, w wielkiej sali mitelu Polltra. 
odbędzie się w  ua,bliższą niedzielę 2 3  b- m. Po­
czątek naznaczony na czas między godz. 3 3 0  a 4  
po ob‘edzie. W programie znojdzie się tak w ielkie  
dziś budząca zainteresow anie gim nastyka rytm icjua  
metody prof. D alcroze’a, którą zaproduknje szkoła 
prof. Czerbata. N ależy przypomnieć, żc popia t«j 
szkoły przed wakaeyami w Starym Te?trze zasie- 
itawlł widzów, ukazawszy naocznie po rais P'el wszy 
pracę na grancie metody D ak roze’a w Iirakowie. 
Od tego czasu rozszerzył się zakres pioduirc jj i 
wzrosła ich liczba, o czem w niedzielę będą się 
mogli przekonać goście na „czarnej kaw ie .Pew na  
liczba stolików na sali będzie num erowanj; zama­
wiać je można z góry albo osobiście, albo teleio. 
nicznie w restauracyi hotelu Follera. Obok produk- 
cyj tanecznych będzie przygrywać orkiestra salono­
wa, a progi am jej został stosow nie dobrany. Ceny 
podwieczorku normalne, kawiarniane, tak, aby go­
ic ie  nie ty li narażeni na wydatek większy od tego, 
jaki pociąga za Bubą przepędzenie popołudnia w ka­
wiarni.

Powstaje więc now y punkt zborny ula pubi icz- 
ności, pragnącej spęózać w ożyw ienia n iełatw e cza­
sem do zapełnienia popołudnie uiedzielne.

II. koncer t  symfoniczny Tow. muzycznego.
Program II. K-nuertu sym fonicznego, zapow iedzia­
nego na 2 8  listopada, zaw iera ntwory, które wzbu­
dzą niotylko ogólne zainteresow anie, *le i  tórycb 
znajomość konieczna jest do w ytw orzenia sobie 
w łaściw ego obraza o kierunkach współwczusnuj mu­
zyki symfonicznej Karłowicza: „Smutna opow ieść8, 
poemat sym foniczny gen ia lnego , przedwcześnie 
zmarłego artysty, iuórego twórczość stała sig bez­
pośrednim łączn ikom  naszej rnnzyki z muzyką za­
chodnio-europejską i stanuwi podwalinę howp <o, o- 
żyw czego ruchu na pola naszej twóozości; Brahm­
sa sym fonia III. f-dur zyskała dlr sw ego nastioju  
nazwę „heroicznej**. W łaściw a Brahm sowi powaga 
treści w ystępuje w całej pełni w tej zwłaszcza  
sym fonii. Brahms działa nie ty le  czarem zm ysło­
wego, melodyjnego piękna, ile  głębią wyrazu I mi­
strzostwem  techniki.

Nadto wykonane będą utwory chóralne: B l ma­
sa, „K ołysanka8 i  Bracha „Pocb “ l Normanów8, 
odznaczający się przepyszną barwą Jźwi« n, wre­
szcie koncert wiolonczelowy Dawidowa (z orkie­
strą), utwór piękny pod względ?® melodyjnym i 
jeden z najtrudniejszych pod w z g lł^6111 wirtuozow­
skim. Solistą będzie prof. Skarżyń®^'*

Żydzi i se jm owa re fo rm a  wyborcza. Na zgro­
madzenia, zw ołm em  do sali p iz j  oL I ocheńskiej 
na 17 b. m., przez stronnictwo niezaw isłych żydów  
w sprawie s e j m o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
przedstiw ił rtfe-reut dr Adolf G r o s s  stan per- 
traktacyj w sprp.wio reformy wyborczej, sprostował 
mylną wiadomość dzienników', jaKoby uchwała lew i­

cy jejmowej, odnosząca sie do dwnmsndatowych 
okręgów w 6 miastach galicyjskich, zapadła na 
niedzielnej konferencyi „jednom yślnie ‘, gdyż tak 
referent, jak i p. poseł Rauch obstawali przy sw o­
jem odmiennem zapatrywaniu.

N astępnie przedłożył pos. Gross rezolucyę, w 
której zgromadzeni domagają się bezwarunkowego 
zniesienia pełnomocnictw, uchylenia ruchomego cen­
zusu w kury i miejskiej i rozciągnięcia prawa 
głosowania na w s z y s t k i c h  opodatkowanych, a 
odnośnie do zastępstw a żydów domaga się zgroma­
dzenie stosunkowego zastępstw al odpowiadaj jcego 
sile  liczebnej ludności żydowskiej. Za najodpowie­
dniejszy uważa system  p r o p o r c y i  e u r o p e j ­
s k i e j  (t. j. z okręgami najmniej trzyinandatowy- 
ml), a  ze względu na to, Ż6 stronnictwa miarodaj­
ne nie godzą się na ten system , należałoby wpro­
wadzić takżo miastach okręgi j e d n o m a n d a t o ­
we ,  a w ięc także w Krakowie i Lwow ie po 6 . 
w zględnie 8 o iręgów , a w owych 6 miastach po 
dwa okręgi. Skoro jednak i przeciw temu systemo­
wi na razio lew ica sejmowa występuje, względnie 
sprzeciwiają się głów nie prezydenci m iast stołecz  
nych, przoto należy raczej przyjąć zastępstwo  
mniejszości, proponowane przez antiblokowe s f o n -  
nictwa w owych 6 miastach, aniżeli skrutynium  
z list. W  K r a k o w i e  i L w o w i e  należałoby się  
zgodzić na utworzenie okręgów, gdzie przeważa 
ludność żydowska (w  Krakowie Kazimierz). Itezo 
lucya została jednom yślnie uchwaloną

Z liniwei óy .6 .U . P  Tadeusz Lebr, rodem z Kra 
kowa, otrzymał w uu iw eisytecie Jagiellońskim  sto­
pień doktora hlozofii.

Wlec2ur klasyczny grudniowy, akad. Koło dra 
matu klasjcznugo w K:ukowie, poświęca rocznicy 
ks. Józefa. Komisya artystyczna kończy obecnie pra­
ce nad ułożeniom programu wieczoru, który w 
najbliższych będzie ustalony.

rfldwieczorek na dochód „Sekcyi Ochrony Ko­
biet8 Pol. Z. N. K, odbędzie się w dnia 30  listo­
pada w sym patycznej sali Hutelu Saskiego. Dobo­
rowy program, miły i familijny nastrój, brak w szel­
kiej karoty a przedowszyatkiem piękno cela, po- 
wiuny sprowadzić liczną publiczność. Usługą przy 
stołaca zajmą się panienki, cena w s ępu 2 kor., 
początek o g. 4  B i.ższo szczegóły podamy później 

Zawody Kościuszkowskie w Solcele. \V  roku 
bieżącym odbyły się w Sokole krak. 16  z rzędu 
doroczne zawody Kościuszkowskie. Każdy układ za 
wodów odpowiadał dokładnie kierunkowi, jaki w 
okresie zawodów panował. W roku bieżącym w za­
kres ćwiczeń zawodniczych weszły w ięc ćwiczenia  
g^mnasoyczno-wojskowp. Zawody te miały ująć ca­
łokształt wychowaniu fizycznego, potrzebnego dla 
jednostki i całości. Ów czeniem ściśle wojskowym  
był marsz, a grupa I zewodow obejmowała ćw icze­
nia z gim nastyki, stosowanej dla refów wojskowych. 
W każdej grnpio ginjSastyczuej były obowiązkowe 
ćw .czenia woine.

I. G rum : w sp in ane po linie, skolr w dal z  ka­
rabinem; II. Giupa; przyrządy sztuczno, t. j. drą­
żek 1 koń; 111. Ghtrpap poręcze, skok w wyż; U l  
Grupa: zawody pań. Ćwiczenia tej grupy obejmo­
wały ćwiczenia laskami, na poręczach, na kółkach 
i skok ponad stałe pizeszkody.

Oddział konny brał po raz pierwszy udział w 
zawudach kościuszkowskich. W ybrał on na ten  cel 
jazdę patrolową na przełaj. Było to więc także 
ćwiczenia o zakrosie w ijskowym. Poniew aż marsz 
zawodników był pierwszą próbą ćw iczeń wojsko­
wych podczns zawodów kośmuszkowskicli, przeto 
.. ależy M  p* swięc*ć paro s łó w  w ię c e j .  Do zawo­
dów stanęło 36  uczestników, z tych najsiarszy li­
czył Jat 56  —  Losami poJaitdono ioh na 4  zastę­
py. Każdego zawoduika ouciążono ciężarem 2 0  l,g 
(wraz z  karabinem). —  Zastępy wypuszczano co 
3 0  minnt. Miały one przebyć ze Sokoła na B iela­
ny i z powrotem do Sokola 2 0  kilometrów. Na 
przebycie całej dro^i wyznaczono 4  i nół godziny. 
Najmniejsze znużenie zastęju  po powrocie stanow i­
ło ocenę wyniku. Jeździec tow arzyszył ka.-.domu 
zastępowi, jako sędzia. Po powrocie odbjw ało się 
powtórne badanie lekarskie, musztra i ćwiczenia  
w strzelanin, które w ykazać miały w ielkość znu­
żenia. W ynik zawodów był dobry, wytrzymałość 
znaczna. Zwycięzcy ogłoszeni zostaną podczas uro­
czystej wieczornicy w sobotę.

Z „Sokoła**. W  sobotę 22 b. m. o g. 9 wieczór 
odbędzio się w gmachu „Sokoła** ogłoszenie zw y ­
cięzców z tegorocznych „Zawodów Kościuszkowskich*1 
przy adziale drużj n polowyeh, poczem nastąpi w ie­
czornica, urozmaicona chórem i orkiestrą „Sokola**. 
W stęp dla członków i ich rodzin wolny. Obowią 
żuje strój uroczysty lub połowy.

W Czytelni Akademickiej im. A. Mickiewicza 
(Rynek główny 1. 6 . Szara kamienica II. piętrzy 
H. schody) odbędzie się w so.botę 29  listopada b. r. 
zebranie organizacyjne K eła samokształceniowego  
społeczno-politjezn^ o, na którem p. H elena Rad­
lińska w ygłosi odczyt p. t. „Zadania oświatowo- 
wychowawoz® w ruchu ludowym i stosunek do nich 
młodzieży ludowej**. Po odczycie nastąpi ukonsty­
tuowanie się ko.a i omówiony będzie program jego  
prac na czas najbliższy. Początek o godz. 7 30  
wieczór. W stęp wolny dla członków i wprowadzo- 
nycu gości.

Z am iast w ieńca  na trumnę ś. v. Józefa W i­
śniowskiego złożyli na Macierz śląską urzędnicy 
komisaryutów obwodowych magistratu w Krakowie 
25 K.

„Gwiazda8 (Karmelicka 21)  urządza 23  b. m, 
dane będzie przedstawienie amatorskio („Chrapanie 
z roikazu8), następnie tańce. W  stowarzyszeniu  
zaw iązał Bię w łasny chór pod kierownictwem p. 
Maryana Kuzłowskiego, oraz szkoła tańców pod 
kierownictwem p. Józefa Zaremby.

W Czytelni Towarzyskiej (E yn tk  a -b ,  i. 39 ), 
w ygłosi w sobotę 22 b. m. o godz. 8 w ieczo em 
p. dr W . Radecki, docent urn w. Jagieł, odczyt 
p. t. „Podświadomość w psychice8. W  niedzie­
lę 2 3  b. m. odbędzie się miesięczno zebranie to ­
w arzyskie.

Wieczorek listopadowy urządza „Praca** w 
nwoim lokalu przy ulicy św. Tomasza 1. 37 w n  e- 
dzielę o godz, 6 po poł. Amatorzy odegrają „Gw. i- 
jd ą  S yberyi8. Słowo wstępne wygłosi dr Karol- 
Retmański,

Popis w ochronce. Popis w ocłnonce krakow­
skiego Koła pań T. S. L. im. Am»lii Klemensie- 
wiczowej w Grzegórzkach jako w rocznicę jej 
śmierci odbędzie się 2 3  listopada. Zarząd krabów 
skiego Koła pań prosi swych członków o liczne  
przi bycie. Początek o g. 3 po poł. (i czba domu 23).

Aresztowania emigracyjne. P . Zygmunt Rescn 
kierownik firmy spedycyjnej Goldlust 1 S-ka zo­
sta ł —  jak donieśliśm y —  wypuszczony na wol­
ność bez kaocyi. P. R sscha wypuszczono z w ię­
zienia nie tylko ze wzg ę łu  na zły stan jego zdru-

wia ale i ze względu na wyniki dochodzeń, prze 
prowadzonych przjz sędziego śledczego dr Neasse- 
ra. Jak słychać w najbliższym czasie będą wy­
puszczeni na wolność aresztowani za nadużycia 
emigracyjne Zipper, S S W n fap , Krieger, Ungar  
i inni.

K radzież row em . W czoraj Wieczorem areszto­
wała polieya 2j7-letniego Jana Su-h nka, b. wuźne- 
go w fabryce cygar, za kradzież nowego rowerr 
marki „Excelsior“. Suchanek popełnił szereg po 
dobnych kradzieży. Skradzione rew erą sprzedawa* 
później za bezcen. Wczoraj przychwycona go w ła­
śn i- podczas sprzedaży tak „nabytego8 roweru.

Zginął 2 i pół letai chłopczyk Antoni W ierzba, 
syn wdowy H eleny W ierzbiny, zam ieszkałej przy 
ulicy Szerokiej I. 1. Chłopiec w yszedł przedwczoraj 
w południe z mieszkania i dotąd nie wrócił.

Zgub*. P . dr Domański, kandydat adwokatury 
zgubił wczoraj gotówką 580 K oraz weksei.ua 3 0 0  
koron.

Znalezione berło. W czoraj wieczorem znalazła  
ełużąca Katarzyna Rute w piwnicy domu pod 1 .13  
przy nlicy św. Sebastyana pozłacane berm, należące 
prawdopodobnie do cechu piekarskiego w Kranówie  
Zachodzi p iz j ; uszczen:e, że zło iz oje porzucili to 
berło, które skradli w maju b. r. s arszemu cechu 
pdekar/.y, p. L. nowi BHuLowi.

Aresztowania. Za k r a jz e l  dywanu wartości 
24 0  koron z ganiru domu pod 1. 13 urzy ul. W .e- 
lopole aresztowano wczoraj znanego rzezimieszka  
55-letu iego Jana M usialskiego.

33  1-tniego Jana Grzeb.eniaks aresztowano ró 
wnież wczoraj za kradzież cboin ika kokusewego 
z kamienicy pod 1. 2 0  przy ul. Szew skiej.

Za PBiłowaną krad-Jeż uprzęży w stajui ma ora 
Swobody p izy  ul. B as.tow ej aresztowała poli ya 
30-letniego Kazimierza Justyniaka.

'N Podgorzu staraniem ni;ejsct)wego Związku  
iiolejarzy w sali cechu kato! ckiego odbędzie się od­
czyt w niedzielę p. Ant. Januszewskiego na Umaf 
„Mieczysław Jłemanuwski jako po ta i żołn ierz8. 
Początek o godz. 5 po poł.

Śmierć na drodze. Jan Szy moniak, wuźiiica > 
cegielni Pelikanta w Podgórzu, jechał dzisjaj rano 
z cegłą do Krakowa. W wiadukcie p iw a  lżącym  
z cegielni na drogę ku 1’orlgOrzowi wjechał wóz do 
głębokiego ś.ioku i przewrócił się. Szymaniak wy 
skoczył z wozu, lecz w tej chwili uderzył się g ło­
wą o poakulek i upadł, wóz zaś ciężarem swoim  
przygniótł go tak, iż Szymouiak natychm iast wy 
zionął ducha. Przechodnie wydobyli z pod wozu 
zwłoki Szymoniaha. Na miejsce przybyli wkrótce 
lekarz miejski dr P i3ek i s-. komisarz Krzyżanów* 
siti. Po sp is .n iu  piotokółu przewieziono zw łoki do1 
kostnicy.

- £ ferafii.
Tarnów, 18  listopada. (Z Rady miejskiej. Kon

cert Towarzystwa muzycznego. U r o c z y s t o ś ć  szkolna).
Pod przewodnictwem burm. dr. Tortila odbyło 

sie wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, na którem  
dr S-hutzer wniósł interpelaeyę w kw estyi formy 
spraw izdania w o d o c i ą g o w e g o ,  luterpelacya  
wywołała długą, miejscami gwałtow ną dyskusyę, 
zwłaszcza kiedy dyr. wodociągów Ursiui poruszył 
powody niedu8’a.ecznej ilości wody pompowane;
W dyskusyi zabierali głos dr Schutzer, dyr. Tro 
chanuwski, który zarzucił r. Rypuszy ńskiemu, jaito 
dawniejszemu przewodniczącemu komisyi wodocią­
gowej, niezw oływ aaie posiedzeń komisyi, dr Borcet, 
który zgłosił wniosek o odroczenie dyskusyi i  po­
wodu nieobecności r. Rypus iyóskiego (w niosek  
□ ihw a lo n o ) ,  oraz di M fiu, k tó ry  starał się uspokoić 
radnych oświadczeniem, ż. k iszo  do studzien „ b u  
wiono i studnie nowe zostały wykończone tak, że  
wodociąg po 3 tygodniacn będzie normalnie funkeyo- 
nuwał.

Z kolei załatwiono spraa-ę przetargu na dzierża­
wę prawa poboru opłat gminnych od napojów spi­
rytusowych, piwa i miodu na 4  lata, wydzierża­
wiając prawo poboru dotychczasowym dzierżawom  
za 1 3 7 .2 0 0  kor. rocznie.

Na wniosek magistratu uchwaliła Rada jedno­
głośnie nazwać ul. Zdrojową ulicą dr. E liasza Gold- 
bummera, poczem po odroczeniu budżetów załatw io­
no szereg droonych spraw. I  tak rozdzielono sty- 
pendya z fundacji ś, p. Rodolphiego, upoważniono, 
magistrat do zakupaa nowych papierów w miejsce 
wylosowanych, uchwalono ubezpieczyć od włamania 
główna kasę miejską, gazow nię, inkasenta gazow ni, 
elektrownię i  jej inkasenta, postanowiono zakupić 
63 0  m* grnutu za 3 1 5 0  kor. na połączenie ul. 
Kanto.-ya z  ul. Sem inarssą, uchwalono w sp iaw ie  
4  i 5 klasy szkoły wydziałowej im. Fr. Józefa  
kwotę 4 4 0 0  kor. na płace nauczycielskie. Do w y­
działu szkolnego wi brano delegatem dr. Zbiegnie 
wicza, uchwalono krajowej szkole kupieckiej w y­
płacić resztę subw encji za rok l ‘J12  w kw ocie
1 1 .3 2 0  kor., odliczając z niej pretensye gminy zi 
czynsz, instalacye wodociągowe e. t. e., oraz za  
łatwiono przyjęcia do gminy.

W zapełnionej doborową pnblicznoic ą 3ali kasy-’ 
nowej odoył się 15  b,. m. inauguracyjny koncert 
T owarzystwa muzycznego. Chóry, znakomicie wy* 
ćwiczong przez dyr. Antoniego Isakowiczs. z  Kra 
kowa, śpiewały doskonale, zbierając gorące oklaski 
szczególnie za „rolonuz koronacyjny8 Kurpińskiego  
i ..Mcrsyliankę** BerIioz’a. Solistam i koncertu byli. 
p. Tadeusz Szulc, wysoce utalentowany skrzypek  
z  Berlina, który swą grą podbił publiczność, i śpie* 
wak p. Eronisław  Klimczak, który za aryę Grem- 
mina z opery Czajkowskiego „Eugeniusz Oniegin** 
otrzymał frenetyczne brawa, Prof. Waliek- W alawskf 
z Krakowa akompaniował z wprawą prawdziwego  
artysty. Całość programu wypadła bardzo artysty­
cznie, co zapowne pizy czyni się do ustalenia marki 
Towarzystwa.

Z powoda przenieś.enia w y ższego  kursu nauko­
wego ze szkoły wydz. żeńskiej im. Fr. Józefa I  
odbyło się z inieyatyw y uczenie pożegnanie ta tę- 
pnjącej dyrektorki kursu, p. Tuzikiewiczówny. Uc*e- 
niee zebrały się w jedne’ s  sa l szkolnych wraz  
z personalem nauczycielskim. Uczenica p. Kalicka  
wl serdecznych sło w a ’h pożegnała dotychczasową  
dyrektorkę, wręczając jej wspaniały bukiet, poczem  
p. T uzikiewicz przemówiła ze wzruszeniem do sw ych  
wychowanek, ć z !ęknjąc im za uznanie i życząc im  
szczęścia na przyszłość. Imieniem w ydziału T ow a  
rzystwa pedagogicznego dziękował dyrektorce_ zł> 
wydatną pracę prof. Arway.

Dąbrowa, 18 listopada (Ku czci ks. Józefa. 
Onywatelstwo honorowe. —  Bezkrólew ie. —  Przed  
staw ienie amatorskie. —  A resztow ania emigr§ę’ T, 
ne —  Z kroniki policyjnej). ^

Ku uczczeniu sotnej rocznicy śmierci ks. Józeffc> 
Poniatowskiego urządziły miejscowe towarzystwa, 
przed kilku dniami uroczysty obchód. Po nabożeńy. 
stwio urządzono pochód do „Sokoła**, gdzio delegaci*
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składnicy kółka rolniczego złożyli pod IJuFtem ks. 
Józefa wspaniały wieniec. W  południe odbył się 
! oranek, na k tóiy  złożyły s'q: odczyt dyrektora
S iw y , pridnkeye chóru męskiego pod batutą p. 
Dudka i śpiew oraz deklam acjo dzieci s . oinycb. 
Dopełnieniem programu ur,czystości był wieczorek, 
który rozpi czął się | rzemówieDitm dra Baja, pu­
czem nastąpiła czę ć muzykalno wokalna, a m  za­
kończenie odegrano okolicznościową sztukę p. Maj­
chra „W  płona.cej M-.sirwie". W  tym samym dn u 
urządziło T. S. L. kwestę po m ieście dla pomnoże­
nia swoich funduszów.

Łada m‘ojska uchwaliła na onegdajezom posie­
dzeniu Ea wniosek r. Branda zamiauowad drn 
M i l l e t a ,  obecnie lekarza kolejowego w Dębicy, 
obywatelem honorowym za zasługi położone około 
miasta w czasie jego kiikuna t letn iego pooytu w 
Dąbrowie.

O l czasu wyjazdu rejenta K r a s i c k i e g o  i je ­
go rezyenacyi z godności burmistrza minęro już 7 
tygodni, a dotąd no vego wyboru nie udało się prze­
prowadzić, bo trzykrotnie w tym celu zwoływane 
posiedzenia Rady zostały zdekompletowane

W  ostatmon dniach sędzia śledczy p. Bochnak  
urządził kilka rew izyj w sprawach emigracyjnych. 
Z polecenia pn kuratoryi aresztowano jnż kilku 
agentów, a mianowicie: Jana P iła ta  z Dąbrówek 
B ieńskich i Ludwika W ieczorka z Brnifca, gospo­
darzy powszechnie s; anowanyeh, u których jednak 
znaleziono podobno obciążający materyar. Śledztwa 
emigracyjno toczą się w dalszym ciągu.

Onecdaj aresztowano tu niebezpiecznego rzezi­
mieszka Jana Nosala, który już kilkanaście razy 
karany był za kradzieże i włamania.

P ro ces o o sz u s tw a  asekuracy jne. 7 Przem yśla  
pisze nauz korespondent: Czwarty dzień już toczy 
się rozprawa o oszustwa asekuracyjne przeciw b. 
fry zyerowi i  b. agentowi aseknracy jm mu B r u -  
c k e r o w i ,  a daleko naw et do połowy procesu, 
który gotów się przeciągnąć poza zakreśloną z g ó ­
ry granicę 10  dni. Po zeznaniach oskarżonego i 
głównego świadka, naczelnika krakow sklej filii w ę­
gierskiego Tow. ubezpieczeniowego p. Aszkenazego, 
przyszła kolej na drohnyeh poszkodowanych, prze­
ważnie kleryków i księży ruskich, którzy tworzą 
główną k lientelę Druckera, mają teraz formalny... 
zjazd koleżeński. W szyscy oni, bez wyjątku pra­
wie, ponieśli szkodę w len Bposób, że chcąc uzy­
skać pożyczkę, zw rócili się do Bruckera. Ton przy­
rzekał pożyczkę pod warunkiem ubezpieczenia s'e. 
pociera ubezpieczający się podpisy wał Woksel i do­
staw ał za niego część pieniędzy, podcza3 gdy resz­
ta miała iść na opłacenie rocznej premii. Brucker 
opłacał jednak tylko premię kwartalną, a resztę 
zatrzym ywał sobie. Stąd urosły świadkom szkody 
matoryalne dość znaczne.

W  szablonie tego opowiadania obracają się z e ­
znania w szystkich św'adków i stąd rozprawa, któ­
rej przysłuchują się lic z n i pnbliezn,.ść, jest prze­
cież w gruncie rzeczy nador monotonna. Ciekawym  
podczas niej Incydentem był postawiony wo wt.i- 
rek przez prokuratora wniosek o w yłączenie jedne­
go z sędziów przysięgłych, jako analfabety. Wnio- 
Bkow ‘ tema sprzeciwi! sl« i dwoKzt dr Landau, a 
trybunał po naradzie przychylił się do zdania obroń­
cy i odmówił wykluczeniu sędziego przysięgłego w 
diUgim dniu toczącej się rozprawy.

Przem yśl, 1 8  listopada. (Vyybory do Rady miej­
skiej. —  N owy okręg sanitarny. —  O badynak 
Rady powiatowo;.)

Przy odbytych 3 8 b. m. wyborach uzupełniają­
cych z  I. Koła do Rady miejskiej zostali wj brani 
radną mi pp. emerytowany starosta tutejszy Lani- 
kiew icz, r. Lorenz i  lekarz dr Rościszeu aki, za 
stępcami ich zaś pp. R tis, Haas i  B ielaw ski.

Rada powiatowa na odbytom 17 b. m. posiedze­
niu uchwaliła nowy okręg sanitarny z  siedzibą le  
karza w Krasiczynie. Konkurs na tę posadę z p ła­
cą 3 6 0 0  E. wkrótce będzb rozpisany.

N a temsamem posiedzeniu powzięto zasadniczą 
uchwałę zakupienia w łasnego demu na siedzibę W y  
dzisłn  powiatowego, po^zom sprawa ta ma hyc 
merytorycznie traktowana na  posiedzeniu najbliż- 
Bztm.

hudnilc nad San om , 20 listopada, w  niedzielę
odbędzie się tu obohód rocznicy ks. Józefa. Rano 
odbędzie Bię pobudka, następ nib  zebranie pod s tra ż ­
n icą  i  pochód na nabożeństwo, poczem na cm enta­
rzu przem ów ienie pod pomnikiem poleg ych w roku 
1 8 6 3 . W ieczorem cd bęizie  się uroczysta  akadem ia  
w tali Sokoła,

W s i r a l s  p o lsk ie j T w r z s s ia aaniSłncylnes?.
Pizod dwoma przeszło tygodniam i szef sekcyi 

w m inisterstw ie handlu, p. Riedl, r a  konferen­
c ji  z posłami polskimi zapew niał ich, że mini­
sterstw o handlu po zbadaniu anonimowych do­
niesień przeciwko polskiemu Tow arzystw u emi- 
g racy n em u  w K rakow ie przekonała  się o icli 
bezpodstawności i nie podnosi’ żadnych zarzu­
tów przeciwko temu tow arzystw u. Co więcej, p. 
Riedl przyrzekł, że przybędc.e uo K rakow a 
z osobną komisyą, ażeby zaznajomić się z dzia­
łalnością poiskiego Tow. emigracyjnego. Równo­
cześnie praw ie lwowski sąd kraj owy otrzym a 
polecenie z m inisterstw a sprawiedliwości, ażeby 
na podstawie doniesień jakiegoś Bazylego K )- 
złowskiego wdrożył śledztwo przf.ci.vko P. T. E. 
W k ilk a  dni później odbyła się w biurach pol­
skiego Tow. emigracyjnego rewizya, p ze po­
wadzona w tak i sposób, że Koio poiskie podniosło 
przeciwko tem u euerg  ceny protest.

Jeżeli sam fak t podobnej rew izyi w insty iu- 
cyi, służącej dobru publicznemu, a  cieszącej się 
opinką Sejmu i W ydziału krajowego, wywołał 
przykre wrażenie, to spoi ęgowane ono zostało 
pogłoskami, iż pewne czynniki w m inisterstw ie 
handlu zam ierzają w ciągnąć P. T. E. w giosuą 
aferę em igracyjną, aby przez zarządzenie pod 
pierwszym lepszym pretekstem  lew izyi w jego 
biurach, zepchnąć je  w opinii publicznej do po­
ziomu spekulacyjnych przedsiębiorstw" em igra­
cyjnych.

Poniew aż nam iestnictw o wydało pochlebną 
opinię o P. T. E ,  ponieważ, jak  wspomnieli-my, 
Sejm i W ydział krajow y opiekują się tą  in sty ­
tu c ją , więc mimowch nasunęło się przyj,uszcze- 
nie, że m inisterstw o handlu uległo podszeptom 
tak ich  czynników, dla k tó iyeh  istn ienie P. T. 
E . je s t niepożądanem. J e s t  to może w związku 
z faktem , że P . T . E . w m iarę posiadanych 
środków dąży konsekw entnie do zmniejszenia 
wychodźctwa sezonowego do P ru s przez w ska­
zywanie robotnikom  pracy w kraju , względnie 
przez u łatw ianie im dostępu do innych rynków 
pracy. I  rzeczywiście, j a s  dowodzą cyfry s ta ty ­
styczne, wychodźctwo sezono.vo polskie z Guii- 
cyi do P ru s  zm niejsza się z każdym rokiem, a 
jednocześnie w zrasta  liczba robotników, którym  
P. T. E . zacośreduic/yło zarobki n pracodaw ­
ców krajowych.

To też pruska półurzędowa o rg an izac ja  „Ar- 
be iterzeatra le“ przy pomocy prasy liakatystycz- 
nej ciąg’© napada na P . T. R ,  w którem  upa­
tru je  groźnego w roga pruskiego rolnictw a. N.e 
zawsze „post hoc" je s t „pr>pler hoc“, ale po 
tych szezwaniach pruskich „kierow nicy" resor­
tów em igracyjnych w m inisterstw ach wiedeń­
skich, od dotychczasowej ta k ty k i biernego opo­
ru, polegającej na  przechodzenia do potzą.iku 
dziennego nad w szystkiem i najbardziej u sp ra ­
wiedliwionemu podaniami T ow arzystw a, nrzecho- 
dzą w yraźnie do polityki agresyw nej. Naprzód 
idą pogłoski, rozsiewane, potem jeden za dru­
gim zjaw iają  się z W iednia rozporządzenia, 
w m awiające we w ładze krajow e, by trak tow ały  
P. T . E . jako  przedsiębiorstw o o tendencj i po­
dejrzanej, później poufne kom unikaty, usiłujące 
ograniczać komDetencyę nam iestnictw a w udzie­
lan ia  dalszych koncesyj Tow. em igracyjnem u 
na nowe biura pośrednictw a pracy, wreszcie 
jako finał te j akcyi przychodzi rew izya policyj­
n a  i śledztwo sądowe.   __  „ -------

Na ta tiem  tte pod przewodnictwem  i na za- 
pn  szeuie m inistra Długosza odbyła się w W ie­
dniu konfereneya p rzedstaw iciel Koła polskie­
go i zarządu Polskiego Tow. em igracyjnego 
z referentam i m inisterstw a handlu, spraw  we­
w nętrznych i sprawiedliwości. K onfereneya ta, 
zwołana w celu omówienia stosunku władz cen­
tralnych  do naszej rnstytucyi wychodźczej, spo­
wodowana została znaną uchw ałą pow ziltą  przez 
Koło polskie na  wiadomość o rewizyach, doko­
nanych w ro lsk iem  Tow. em igracyjnem . O kon­
kre tnych  w ynikach jej niema dotąd wiadomo­
ści.

Wiedeń. „Suedslay. Corresp." donosi z S o ­
f i i :

W  czasie kam pauii wyborczej odbywa się 
bąjfdzo silna  a g ita c ja  p r z e c i w  k r ó l o w i  
F e r d y n a n d o w i ,  zainieyow ana przez partyę 
russofilska. O rgana postępowe i socyalistycz re 
w ystępują os‘ro p r z e c i w  te j a g ita c ji.

G łówny organ  socja listów  „K am bana" oświad­
cza, że cała kam pania  przeciw królowi F e rd y ­
nandowi i pogłoski i jego abdykacyi, p o c h o ­
d z ą  o d  G e s z o w a  i D a n e w a ,  którzy  gwał- 
tem chcą w ciągnąć kró la  do w alki wyborczej, 
aby siebie oczyścić. D la tego russofile rozsze­
rza ją  pogłoski o a b d y k a c y i  k r ó l a ,  k tóra  
zaw isła od w yniku wyborów do sobrania. Da- 
new i Geszow spodziew ają się w teu  sposób 
zyskać więcej głosów i wrócić do władzy, a to 
tem bardziej, że następca tronu ks. B o r y s  
je s t chrzestnym  cara  i z pewnością będzie n a ­
r z ę d z i e m  R o s y  i, pozbaw ionen zupełnie 
własnej woli.

i * .  C * » n p y a t , i B k a ,  B * r la «  S p i s k i ,
W ynajm uje i sprzedaje  Dierw- 

szmzednyeu fab ryk  fortepiany,-'p ianina, narmo- 
die i p>*ADOie za  gotów kę lub na sp ła ty  nawet 
iwudziestom tefięcane. Instrum enty  używane od 
cna uaiwiża^y eh. W y staw i obrazów. W stęp wolny.

Krwawe r©srn©Ii  ̂
w Hiszpanii.

(Tel. „N. Reformy" z dnia 21 listopada),

B arcelona. W ybuchły tu  s t u d e n c k i e  n i e  
p o k o j e ,  przyczem 3 studentów  zostało l e k k o  
p o r a n i o n y c h ,  a  poiicyantów i 3 żandarmów 
tdniosło runy, zaś trzech żandarm ów k o n t u -  
z y e  w skutek  u p a d k u  z k o n i .

Bai’ce 'ona . S ta rc ia  między policyą a  żanuar- 
m eryą pow stały stąd, że studenci obrzucili In 
mieniarr.l wozy tramwajowe, a to dlatego, że 
poprzedniego dnia jeden wóz tram w ajow y p r z e  
j e c h a ł  d z i e c k o  i c i ę ż k o  j e  z r a n i ł .

G dy poiicya zaatakow ała studentów , schro 
nili się studenci do uniw ersytetu  i s t r z e l a l i  
z r e w o l w e r ó w  do żandarmów, którzy zrazu 
strzelali w powietrze, a poiem d o  b r a m  g m a ­
c h u .  P r e f e k t a  p o l i c y i ,  k tó ry  udał się do 
uniw ersytetu , aby uspokoić studentów , w y s z y ­
d z o n o  i z r a n i o n o  k a m i e n i e m  w t w a r z ,  
jednego porucznika żandarm eryi z r a n i o n o  
cegłą w szyję. Źendarmi wtargr-eii do un iw er­
sy te tu , a le  w skutek bezzwłocznej interw ency 
rek to ra  cofuęłi się.

B arcelona. Podjęto z powrotem ruch na linii 
S an  jd -B aice lona  pod osłoną wojska. P o ż a r  
n a  d w o r c u  s t a c y j n y m  ż a n d a r m e r y a  
u g a s i ł a .  W ielu dem onstrantów  aresztowano. 
Niepokoje przybrały  p o w a ż n y  c h a r a k t e r .

Madryt. J a k  Ag. d’Espagna donosi z B a r ­
c e l o n y ,  podczas w czorajszych s ta rć  między 
s t u d e n t a m i  a  p o l i c y ą  dokonano wielu 
aresztow ań. Policyą i wojsko oddało wsele 
strzałów. Studenci bronili s i ę  k a m i e n i a m i

t o w e ,  a  c a ł y  ł a d u n e k  w r z u c i l i  d o  m o ­
r z a .  Załoga stłuuTła jednak  niebawem bunt.

£  P r o p a g p a e l f i  a -c S Ife ^ ia S ic k a .
Eerlin. W czoraj odbyły się tu  zakazane we 

środę, jako w dzień „B usstagu" (D zień pokuty) 
z g r o m a d z e n i a  a n t i k a t o l i c k i e .  W yni­
kiem tych  zgromadzeń było w y s t ą p i e n i e  
4209 o s ó b  z k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

(  Pewsłaśe? alfca?-scy.
Belgrad. „Stam pa" donosi, że w okolicy Isti- 

pu pojaw iły się znowu oddziały powstańców 
albańskich, k t ó r z y  p a l ą  i m o r d u j ą .

Hewolncya w ńEtksyic.
Nr wy Jork. B yły Drezydent T a f t  ogłasza a r­

tykuł, w  którym  ostrzega prezyden ta  W ilsona 
przed zbrojną in terw encyą w  M eksyku, gdyż 
kosztow ałaby oua S tany  za w iele k rw i i p ie­
niędzy.

Waszyngton. P rezydent W i l s o n  ocenis, sy­
tu a c ję  w Mi ksykn  w tym  kierunku, że rząd 
H uerty  je s t w s ta n ie  dym isyi i jakkolw iek sp ra­
wy powolnie postępują, u s t ą p i e n i e  H u e r l y  
j e s t  p e w n e m .

Tryest.  19-letni s tudent włoski S terle, sk a ­
zany za udział w i r r e d e n c i e  i z d r a d ę  
s t a n u  przez najw yższy trybunał na p‘ęć la t 
w i ę z i e n i a ,  został u ł a s k a w i o n y .  J t s t  to 
następstw em  polepszenia się stosunków austrya- 
cko-włoskich.

Paryż. Na terenie, objętym  strajk iem , w P as 
de Calais, urządzono wczoraj z a m a c h  d y n a ­
m i t o w y .  Jeden  z g ó r n i k ó w  p o l s k i c h  
z g i n ą ł .

Paryż. W  P as de Calais s t r a j k u j e  d o ­
t ą d  p r z e s z ł o  30.000 g ó r n i k ó w .

k r o i l i .
Kraków, 21 listopada.

f  Adar7J M ahrturg. Z W arszawy donoszą: W czc 
raj zmarł tu po dłuższej cuorobie w ybitny filozof 
Adam llahrbur^, wsnół;.racownik „Przeglądu F ilo­
zoficznego", autor szeregu prac z  zakresu psycho­
logii, rozrzuconych po w ielu  czasopismach nauko­
wych, jak n, p. „Teorya celowości za stanowiska 
naukowego", „Dziedziczność pod względom empi­
rycznym", „Psychologia współczesna i stanowisko 
jej w system ie w iedzy", „Społeczeństwo i orga­
nizm", „Notatki psychologiczne", „Artur Schopen­
hauer". Przełożył W eiasmana m yśli o muzyce u 
zw ierząt i w. i.

Zma*ły zajm ował s !ę także literacką krytyką i 
był przez czas jakiś współpracownikiem petersbur­
skiego „Kraju".

Curia Ssłodow ska w Warszawie. Z W arszaw y
donoszą:

W e wtorek przybyła ta na kilkum iesięczny po­
byt p. C u r i e  S k ł o d o w s k a ,  celem wprowadze­
nia w iy c ie  pracowni radiologicznej przy w&rszaw- 
skitm  tow arzystw ie naukowem.

. . . Ą f r  V"-f 
i  d z i e c i , ’- ą u m

Prc : 2  -lekrrzy swgtnie occi-iGiiy r  ;-o ^  5 - iĘty s
& :jf< :Cźvstf pjhatnralny V roślinnyw y^ ób  o ‘.

;przy -ęm c pewx%in dzjaiwtuu,
l ' m który z poy b̂3n’ ' j

^swojej meSzkodliWosci i znakomitego 
 ̂ ’ BGJĆiKU • szczególniej/'wra|lrwyiiv#-"ńlbo .-przc2

choroby Oołibion^n osobom 'kcźdeźo wiekuj r 
> ^̂ pCleccny być meżą.^

We wszystbich aptebach do nabyc5a'\r orypinalr.ych {\zbieli ;
' 2.—:j wielka flaszka k. 3.—

i

—— — Kobiety naszego kraju ms.ją cerę 
z natury piękną, ale też bardzo tkliw ą  
na zimno bardzo dokuczliwe, na słońce 

zbyt doniekaiące. A żeby zapo- 
biedź opaleniu, popękaniu, za- 
czen  lenieniu, a nawet w ypie­
kom, używać każdego dnia do 
toalety  Creme Simon, P oudre  
de r iz  i Savon Simon; nie brać 

.ich za inne kremy. J. SIMON, P a r s  i w aptekach, 
porfumeryach, drogueryacb i sklepach. f

Kaszel! Kaszel!
ciirypkę i zakatarzenie usuwają 

niezawodnie

Pastylki pektoralne
Nausmana.

& S T  S & H T M  S f e Y B B l  I  P E W h Y .  
Jednorazowa próba każdego przekona. 

Cena pudełka t  i< 50  h. 
A P T E K A  P O D  ^ B I A K T Z E  O R Ł E J I !‘-’ 
u r a L t w ,  R y n e k  g 2 . Ł . in l»  i " B ( L .  4 5 ,  

8 2 4 2  16  30

K m  35itiy

Kółko akademickie „Ogn:ska Polskiego" w B e r- 
n i e  m o r .  (PYanz-Josephsti, 4), udziela wszelkich  
informacyj, tyczących się m iejscowej politechniki i 
szkoły tkackiej, oraz warunków życia w tem m ie­
cie. W ydział K. A. stanowią słuebecze politechniki: 
K ozłowski W ładysław , prezes; Ostrowski Igu an  
wiceprezes; Kuszewski Zygmunt, sekretarz; Cza­
derski Mieczysław, w icesekretarz; R yk acze® k i S ta­
nisław, skaibnik. '

  }.'
Składki. Dla W. p . złożyła p. Żulińsk& 4 K. 
Mianuorania i przeniesienia, iłeiiarz zamiancwał 

tuia galilejskiej wyższej szkoły losowej, Maryana U la- 
dj iiawa Małauzy t k:ego, rad- ą dworu i dyrektorem la- 
«ńw i dóbr państwowych we Lw„wie.

Namiestrik zamianował w departamencie rachunko­
wym e mc BtŁ,v,fcn rewidentumi rachunkowymi tfieya- 
łów Wiktora W eW ui i Romualda Galasiewitza, a ofi­
cynam i asystentów raohuntowych Tadousza Rylskiego 
i Zygmunta Fedcrowskiogo.

Namiestnik przenióeł lPżyaierór : Ea*--!* Morawa z W a­
dowic do Rzeszowa, Karola Gurgula z Tarnowa do Sz-.zu- 
:i ja, Juwsnala Niewiadcirasaiego ze Stryja do Zaleszczyk,

I iberata Łrasuckiego zu Lwowa do Tarnowa, Józefa 
łogclm ana z Zaleszczyk do Tarnobrzega, Kaiola Schin­
dlera z Bcohui co Jjwowu, iilaksyn.iliai Bittuera z Żj w- 
ca d- uwoiv», Kazimierza fe s  i.owskiego z Nowego Są 
cza do Lwowa; ad/unktów budownictwa Tadeudza Ma- 
kulskiego i  Rteszowa i Jana Tyrałę z Nowego Si za 
do Lwowa. Kornela Paara z Rzeszowa do Bolechowa 
oraz prakiykanta budownictwa, Mikołaja Bogdanowicz-, 
ze Lwowa do Niska.

Generalna dyrekcja katastru po’ntku grnntow go ża­
rn, anowała geometrów ewidencyjnych I klasy Floryana 
Hackbena i Romana Wąsowskiegu łtarszymi geometra­
mi ewidencyjnymi II klt.sy w IX klasie rangi.

Z uniw ersy te tu  ludowego.
W piątek o godz. 7 A irelia Wyleżyńska: Rozwój i 

roia-rie zztuki flamandzkiej.
W sooolę o Bjdz. 7 Henryk Rapbe-. Biologia.
Wykłady odbywają s;ę w domu pizj ulicy Zwierzy 

nifcckioj 1. U .
R.!?P-?rt0ar watri- jn*'-idktego Im. Słowackiego 
. t o , -  v ^ KrakowTŚr ‘ ....... '

tre czw tek: „Tani prezesowa", ’
W piątek: „r_ajemnica“. v ,

• W soantę: „Wyoieczka do raju".-,
W  nieazieię po po adniu:' .Piękna żonka", wieczór; 

„ \i yeieczka eo raju"*
f poniedziałek: Teatr zamknięty.
We wturek: „W szponach iy c ia V tI
We śrpdg; „Pani p r e z c z o w a " . - . >

""‘i ł  ftepertoar- teat**u Turskiego.
Z b t  r a i  f l  b. m.-. „Tajemniczy o-żem**’.
B rą .d y  22 b. m.: „Tajemniczy Dżsmp".

R epertuar  te a t ru  lwowskiego. -
V\ Lwbotę po poł.t „Dziady"; wieczór: „Żydówko".
W niedzielę po „ZąŁ^ń: .wiecsóL; Makbet".

' f w '

KopadrniłunfioiBs m Ofelęerroiu.
T e l e f o n e m ,  

j  Oświęcim, 21 li,topada.
D alsze dochodzenia w sprav ie napadu na 

Izrae la  Siegm auna m e  p r z y n i o s ł y  n o w y c h  
s z c z e g ó ł ó w ,  a z e ś r o d k o w u j ą i  ę j e ­
d y n i e  k o ł o  o s o b y  a r e s z t o w a n e g o  J a ­
n a  B u r k a ,  k tó ry  swego alibi w krytycznym  
duiu między g. 7 a 8 wieczorem w ykazać nie 
umie. N iespokojne zachowanie się B urka  wie­
czorem krytycznego dnia, spuszczenie stor w lo­
kalu biurowym, czego przedtem  nigdy nie czy­
nił, zarzucenie siek ier z rekw izytorni M endel- 
sobna. a  w reszcie ołówek, należący do Burka, 
znaleziony w pokoju, w którym  wykonano na­
pad na  Siegm auna, oto momenty, k tó re  każą 
przypuszczać, że B u r e k  b r a ł  u d z i a ł  w n a ­
p a d z i e  n a  S i e g m a n u a .  Pochodzi o n z Ł ą k -  
ty  D olufj, pow. bocheńskiego, a jego niespokoj­
na przeszłość przem aw ia również za tem, że j e ­
go aresztow anie było uzasadnione.

Prow adzone energicznie przez kom isarza po­
licyi Gebh:u Jta  i tu tejszego sędziego śledczego 
p. Raczyńskiego śleuztwo w najbliższych dniach 
w yjaśni w zupełności szczegóły zuchwałego n a ­
padu.

j, przyczem po- 
OstarecZiiie je-

Przesilenie dynastyczne 
u  .ed®w B u T m r y l *
(Telegramy „Nowej Reformy" z 21 l i s to p a d a )

B t 'l in . E taenn ik i donoozą z S o f i i :
B u łgarska  „T ribuna" ogłasza l i s t  o t w a r ­

t y  d o  k r  u l a  E e r d y n & n J a ,  czyniący go 
odpowiedzialnym za klęski, poniesione p*rzez 
Bułgaryę.

W  liście napisano między innem i:
« „Naród oddał Ci wszystko, co ma. A c a ł y  
n a  - ód z g i n ą ł  n a  p o l u  b i t w y .  T y  musisz 
z d a ć  s p r a w ę  z t e g o ,  dlaczego, mimo tak  
wielkich ofiar, B u ł g a r y a  u l e g ł a  z n i s z ­
c z e n i u .  W inę ponosi dyplom acja. Mówisz, że 
Danew ślepo oddany był Rosyi, Genadiew zaś 
jest austrolilem , a g d z i e  t y  b y ł e ś ,  c a r z e ?  
Coś zrobił przez 20 la t  absolutnych swoich 
rządów? Na co jeszcze czekasz? O p u ś ć  n a ­
r ó d ! "

„Nat. Z tg .“ donosi, że następca  tronu książę 
Borys i genera ł Sawów o t r z y m u j ą  c i ą g l e  
l i s t y  z p o g r ó ż k a m i .  .ww?•V-' . '.J.

M U foR  i \m tim  ~-i ■ ‘
tóiietneśc! J«gj Riioiaif

z 21 lis to p a d a

Wiedeń. Cesarz przy jął wczoraj po połnduiu 
na dłuższem posłuchaniu pry watnem  podpułkow­
nika lir. S z e p t y c k i e g o ,  a ttache  wojskowego 
przy am basadzie austryack iej w Rzymie.

liiiedeń. B ułgarski m inister spraw  zagranicz­
nych konferował wczoraj z hr. Bercbtoldem.

Berlin. Exuosó hr. B ercntolda wywołało tn  
z a d o w o l e n i e .  P ra sa  berlińska bieize naw et 
hr. Berchtolda w o b r o n ę  prżed p rasą  aastrya- 
cką, tw ierdząc, źe polityka jego była słuszną 
W obec tego charak terystyczny  je s t telegram , 
wystosow any przez kanclerza Eethm anna-H oll- 
wrega do hr. B erchtolda z powodu jego mowy 
W yjątek  stanow i „M orgenim st", k tó ra  oświad­
cza, że ilość siów w exposć hr. B ercntolda stoi 
w odwrotnym stosunku do jego treści.

prz?slągły®*1 ** C&aioiszssyŹBlP.
P etersL urg . kom isji Dumy d la  reformy 

sądow nictw a rozważano {rojer utw orzenia s ą ­
d ó w  p r z y s i ę g ł y 0 1̂ w w j  ł ą c z o n e j  
C k e ł m s z c y ź n i e .  P ro jek t żąda, aby  komplet
sędziów sk ładał się w t r a c h  p iątych z praw o­
sław nych a  w dwóch piątych z zastępców  Ind- 
nośei m lopra^osławnej. Obecni na  posiedzeniu 

• • „ i , « i nniscy D y m s z a  i J a r o n -
s k T  p i  oPt  e s t  o w i  l i  ,tem u uprzyw ile­
jow aniu ludności prawosławnej 
parli ich kadeci i postęi owcy.
Jn ak  wniosek rządowy u c h w a l o n o , ^  ^

IPrzec w Sokcwcew ow !,^;-;;
P etersbu rg . W  kuioarach Dumy om aw 'ają 

bardzo żywo wynurzenia pr< m iera K o k  o w c e- 
w a or oszoue w dziennikach berlińskich. P o ­
słowie” w yrażają  się o oświadczeniach Kokow 
cewa b a r d z o  u j e m n i e ,  ośw iadczając, że mo­
żna w usnuć z nich wniosek, jakoby Kokowcew 
d ą l f t  do przyw rócenia s t a r y c h  m e t o d  r z ą ­
d o w y c h .  . _  , ,

L ondyn W ynuizem a Rokowcewa ogłoszone 
w dzk m ikach berlińskich, wywołały wi fonie 
w p r o s t  f a t a l n e .  P rasa  angielska k r y t y ­
k u j e  j e  b a r d z o  o s t r o ,  oświadcza, ąc ,ze  były 
one zgoła niepotrzebne.

K  Zjazd pazdzłernikouco n. s 
P e te rsb u rg . W czoraj odbyło się tu ta j otw arcie

z j - . z d n  p a ź d z i e r n i k o w c ó w  r  k tórym  
bierze udział 200 osób. Przewodnicz, w miejsce 
G u c z k o w a ,  k tóry  ie s t  chory, przewodniczący 
październikowrców w Dumie, A  n t o n o w.

Boots&siraeyB B ihfiłioij rosyi <■ ■ s5*
P e te rsb u rg  W czoraj zo k a z y i roczum^ śmier­

ci L w a T o ł s t o j a  stra jkow ała  m^jdzież zakła­
dów naukow ych. W  u n i w  e r s y 1 1 :. e z g r o ­
m a d z o n o  l i c z n y  z a s t ę p  p o l i c y i .  P rzy ­
byłego do un iw ersy te tu  k u ra to ra  p e te rsb u rsk ie ­
go okręgu naukowego m ł o d z i e ż  w y g w i ­
z d a ł a .  . , . v:v-,Lewrlia rakrato? .

Borlin. „Loe. A nzeiger" donosi z P e t e r s ­
b u r g a ,  ż 150 rekrutów , w ysłanych do Oren- 
burga, z r e w o l t o w a ł o  s i ę  n a  o k r ę c i e  
R ekruci z n i s z c z y l i  u r z ą d z e n i e  c k r ę -

Odpowiedzialny redaucor i w ydaw ca:^ 

M i i o j a a a S '  5 5 T o - ra

na  utrzym aniu zdrowych zębów i prawidłowem  
traw ieniu, niechaj się posługeie sta le  „TLEN O - 
LAM I" (wodą do ust, kremem i Droszkiein do 

zębów), w yrabienem i podług recepty

Profesora Dra W. C-buhkieto.

Odoi, jałi wiadomo, je s t  owa 
^ w odą do ust, k tó ra  zupełnie 
pewnie przeciwdziała przyczynom 

psucia się zębów. Kto Odotu s ta le  
używa, ten  według dzisiejszego s tanu  

wiedzy możliwie najlepiej pielęgnuje u s ta  i zęby. 
6 7 2 0  1 2

Zakłatl techiiiczno-dentystyczny

Wiotkim. Lipońskiego
poszukuje ru tynow anego tech n ik a  w złocie 

i kauczuku. 9720 1 4

t ijteaafin*

Pierwsza Galicyjska 
4 Fabryka

Wara bbsKI® W
Ifistsoiadj «

A. SOBOLEWSKI i SKA
Sp. z egr. odp. 9697 1 3

Kraków-Podgćrze, T3l8fon2'40
zawiadamia S |

i & s t r z e ż e s i *  © •
Ż y<U  T o w .  g ln T L iz a f ity c z n e , u lica Skawm-- 

ska  L . 2, zwraca uw agę, że osoby, zbierające 
w ostatn ich  a n ia d r .składki na  utw orzenie sek­
cyi gim nastycznej, nie m ają nic wspólnego z ,  vd. 
Tow. gimuabtycznem, dzialającem od siedmiu la 
w Krakowie. ____________

Z A K O P A N E  - -  T A T R Y .

H otel „MORSKIE OKO“ caty rok otw arty. 
Centramle ogrzany. Na sezon zimowy poleca poko­
je pojedyncze po 2 K 50 hal., podwójne po 4 K 
ogrzane. D la pp. Turystów i Naroiarzy ceoa eni- 
żona. —  Pokój pojedynczy 1 K 50 hal, podi.ójny  
3 K. W  pokoju z whjkrzą ilością KOek liczy s :ę łóżko 
1 K. Pensiou c J osoby oziennie 6 K. Ociad z trzech
dań 1 K 50 to.

Polecając się łaskawym względom P„ T. PublP  
czności, kreślę się z poważaniem  
9 6 8 3  1 4  W .  B a i k l e w i c i ,  w łaściciel.

ie ,  jak dotychczus, tak. i naaal, sta­
rać sle bedzie smeml /imnerni już wy­
robami Szanownym f , T. Odhiarcóa) 
l , w znnełRtśti M Dwilnlnć.

Wiedeń, 21 listopada. (Giełda południowa).
Marki 117*67. Konta majewa &1-L5. Rent* koronowa1 

węgierska to0'85. Akcye auBC. aaiu, kred. 622 50. =.keya 
w ff. itk ł. 1 .red. 8 1 7 — , A-cye Anglobarta 336 2 6 .  
Akcje Up.ionb&aka 685*— . a k c jo  Bankrs-einu 512*- , 
Akn»e Landerbaakn 515-—, atrye kolei paałtwowyohi 
6&2 —. Lombard; 105*50 r_kcy» faoryki. kro  ̂ , 654-—. 
Akoyo tytoniowe 367 75. Alpiay 7W1* . Rijaa-Muranyl, 
6Ł6*—. Akcve oraarieg* T^w. k law ego 26*85. Loiy 
tureekie 234*—. Ruble 264 '50. Skoda 7f*7*&0. 41/, proe, 
Listj z  sta .no Bunkn galio, dla uaadia i  pr*e„ —^  

Usposobienie a trzy m. ne.
Berlin, listopada. (Giełda peranna), * i
Akoya kredytowe 139 - . Tow. dygEontowe 185'25J"*&. 
II ichum 22 J,37. f  ecix £28 62. f  
ułeosobieme: c he.

Giełda zbożowa.
/  Budapeszt, 21 listopada. Tarf aboiowy A-. )•

FiseLioa aa kw ieoisń 1136  de 11*37; zyto na kwlel 
oisń 8-75 do » 76; owita na kwieriei 7*33 do 7-37} 
iukurad a na maj o‘36 do 6 ‘37r , a

mierna. Uuęć Knan*: s?aVa. UsposobiSEu 
utrzymane; pitkiiie, a 6̂ Łimut.

l * j i s > g r a m  .  _ .
o^jpa^iada' na słaioms-s (ąątcrykaHską 

Ś S 2 « ^ ^ A i M ^ E i t e n i e  ( h u i u e r e ^ i k a  1

«fi -ostlclzinlka 17 do piotbn SI lletopcd-) 1018 r.: 1> S»ięfei'.«l4oi Sąv«ynU (wt,ł«M z uatarj). 9>
- - -   •* g l i S T O O I f  R K E Z J B I A R Z  a r t y s t y  w 2  a k . a e i i ) .

5 )  ® M J > Y T A  Z  C M I C A f e i ? ,  r a t y I I  S a w c y * 'u,  ?> j ' s ^ r  Ł-iiuifc a ^ a i s a i K E i  l u i a i e ( h u m © M » ł m  „ f k u r b i k R ' '* ; . -  ^  ^  ’ S ,  »! “ r .  * ‘  E  •* ^
j b * « < y u I l o » '  d « V  C e o b A a d y  Ł O , ?  ' b r a u n t  ^ ^ 5 h - , . ł f a y .  F U ®  w o a o p o Ł  z  e ł j r n n c l  w a t r .  u tr y l  „ * I » e  - « •  S e w - A o r  .

jm ,
i iw



Ni t*h>r N  O  W  A  R  E  F  O  R  M  A Jtrątod: j i  L is to p ad a  1 9 1 'i,
l i

A M M U S T
K r a k ó w .  G r o d z k a j*, *i l it

S k ład  FUTER gotowych i ma sztuk i
p o l e c a  w i e l k i  'f a y l* © |*  p ł a s z c z y ,  ż a k i e t ó w ,  g a p n i t i E 's » ® w ' fia .trx& 2£$ e l i  p o  c e r a c i e .  n a d e r  

przystępny eh. —■ Wykonanie we własnej pracowni Imsiiferskiej wedłnejj 
atagieSsklek 5 fi&peiiskieh modeli. 7007 05  34

W szeilsse n a p ra w y
o ka la tf l 'w  i c w ik i e r ó w .  w s t a w i a n i e  s zk ie ł  i t.  p. 

w y k o n u j e  n a j s t a r a n n i e j  t a n i o  i s z y b k o

IZ. SB 2 £  9 1 I I T 11, os?łyls i  isłticiiaisils
mi K r a k o w i e ,  u l ,  K a r m e l i c k a  1 5 .

9650  i  10

Ęxpress
p o d w ó j n y ,  k a l i b e r  6 m in . ,  t zw .  R a n n l i c h c r  
redi k o w a n y ,  z n a k o m i c i e  o s t r z e l a n y ,  t a n i o  do  
n a b y c i a ,  R n b i  z  9 , I I  p . .  d r z w i  N r  7 . O g l ą d a ć  
m o ż n a  oil 12 do o  i i d  0 do  9 , 9*37 ! 1 3

Z f S n t w j u  p r z y  pr.osio 'W a r s z a w s k i e j  Ł  36 
4 1 ; .  l U  ( n a ‘ W a r s z a w  k i e s a ) ,  z g i n a ł  w  d. 

13 ii. m . ,  p ie s  m ło d y ,  w y ż e ł - p o m e r ,  b ia ły ,  w  
k a w o w e  p l a m k i ,  z  obroża* i m a r k ą  N r  1540 . — 
o d p r o w a d z a j ą c y  o t r z y m a  n a g r o d ę ,  K to b v  go  so­
b ie  p r z y w ł a s z c z y ,  w  r a z i e  o d n a le z ie n ia ^  p o ­
c i ą g n i ę t y  b ę d z i e  do  o d p o w ie d z i a ln o ś c i .  *0669

_ _ W  K a f i r a e r y l  n a f t y
In o  w i e n s z e j  f-ibrye*' p o s z u k u j e  p o s a d v  a b s o l ­
w e n t  W ie d eń s k ie j  a < u d .  l u n d l . .  rzvm s .- ‘k a t . ,  25 
l a t .  p e s L d a j ą c y  w s z e c h s t r o n n ą  p r a k t y k ę  b iu ro -  
w a .  Zgłoszenia po d  Z p , 2 6 7 4  p r z y j m u j e  A d m i -  
u i s t r a e y a  „ N o w e j  Reformy**. 967-1 1 3

mim iMy ©doKiet
l u b  s t a r s z y  k a w a l e r ,  w y ż s z y  e m e r .  u r z ę d n i k ,  
m o ż e  m i e ć  w i e l k ą  kflrzyńe  p n ie z  n a b - c i e  d w o r ­
k a  n a  w si .  —  A .  B .  12  p o s te  r e s t a n t e  I i v t ó w

r 9681 1 2

Skfaiicffk Kapetasze
poleca 9111 6 6

Magazyn Mód Emilii O gas
oraz wykon aj o wszelkie zamówi nia mo- 
łniarsltic, jakoleż fu trzane kołnierze 

i zarękaw ki.
Kraków, F ioryańska 6 , i p. J z

znane z tłustośći, doskonałego sm aku 
i czystości wyrobu, pod gw arancyą wol­
ne od przymieszek, także w posyłkach 
pocztowych, 5 a g ,  m e s a i g n e g o  13 K

(nic ustępuje deserowemu), wysyła

W i t o l d  J w r y e z e w s k i
P r z e w « s * s k .  um  s 10

B o  w y d z i ® r £ a w i e a l a *
Tołwask, 1L kłm. odległy od Krakowa, 
w F ^ k n e j i zdrowej okolicy, przy dio- 
dec szntrow anej, jp st do w ydzierżaw ie­
nia. O bszn  wynosi 152 m orgi: roli or­
nej 1-3, łąk  16 morgów, pastw isk  3 
morgów; budynki murowane. Bliższej 
wiadomości udziela Z ar/ad  dóbr D ąbro­
wicy, poczta D hrostow i. ’ 9701 1 3

Kupię l i  wynajmę
d s m  z w ię k s z y m  s g r o d e is i  w jednej 
z gmin podm iejskich łnh w Podgórzu., 
Zgłoszenia pod: poste restan tej
E r a k ć w ,  za okazaniem kw itu insera- 
tO W O gO . 9625  3 3

Pcrac dresta Krunickleso
b y łe g o  i n ż y n i e r a - a d j a a k t a  g ó r n i c z e g o ,  w / y w a  
s ię  o b e i ® a ' } 8 f z i j e  p o d a n i e  s w e g o  a d r e s u  
a  to  c e l e m  n t d k c i f ć i a  d a l s z y c h  k o s z t ó w  in s e r -  
c y i n y c h ,  p o d  S .  K .  p o s t e  r e s t .  K r a k ó w  B, 
z a  o k a z a a i t m  k w i t u  i n s e r a t o w e g o .  153 2 3

t o w a r ó w  b ta w a tn y c fa

K r a k ó w , tsS, M ik o ła j s k a  3. 4
poleca na sezon jesienno-zimowy n a  suknie, kostyum y i bluzki damskie. W ełny, 
ilariele i barchany. Ceny um iarkowane. Tow ary doborowe. 8902  9 10

Współlokatorka Francuzka
r ą  p o k ó j  z u t r z y m a n i e m ,  s t a r s z a ,  i n t e l i g e n t n a ,  
k t f t r a b y  z e c h c i a ł a  o p i e k o w a ć  s i ę  m ł o d ą  p a n i e n -  
k ą .  r a c z y  s ię  z g ło s i ć  p o d  a d r e s e m :  B i s k u p i a - 8 , 
l  p i ę t r o ,  n a  p r a w o .  970.6 i  3

, ( b i

L

Bundy sławuckie «
p e l e r y n y  ±

d a l f i
p o i e z n i namrw==  krajowe

iM ów fy  Akad<zr>iśs3ła 14. 
K r a k ó w ,  S z e w s k a  23; 8563

S i ź s e  r a t e i s
d . sprzedania. Ogląda*' można po połu­
dniu. luem erow ska li, 1 piętro, drzwi 
n a  prawo. 9C;72

ftadasrta■X
r u t y n o w a n e g o ,  p r z y j  m i e  a d w a -  
l i a ł  S f e r s c M a i  %v B r z ^ s f e ia  z a r a z .

9678  L 3

Wikiar Barabasz
Sitlać fortapianóvfc.pianin i Har­

monium
Kruków, Hyn.k gł. 39 , Linia A B.

Telefon 2538.
Poleca instrum entu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajow ych 
i zagranicznych. W yłączno zastę­

pstwo L, B osendorfara  
W ielki w ybór w instrum entach  
8Go2 przegranych. 21 0.

Oddzieias wejścia.
P o  w ynajęcia 2 pokoje, przedpokój, ku- 
cheuku. R e t a r y k a  1®. % ts 2 3

o p r ó c z  p r z y j e m n e g o  z a p a c h u ,  
p o s i a d a  n i e o c e n i o n e  w ł a s n o ś c i  
l i .j  g i e n i e z n e ,  p o l a ą ą  s i ę  p r z e t o  
s z c z e g ó l n i e  c h o r y m  n a  p i e r s i  
O c z y s z c z a  i o d ś w i e ż a  p o w i e t r z e  
n n e s z k a ń  w  w y s o k i m  s t o p n i u .  
F l a k o n  K  F 20, r o z p y l a c z e  o d  

70 h a le rz y . 9500 2 o

S i i k a a a a m ^ ;  *Ł\

Kursa do mafury ojmnazyainpj
prowadzone przez grono wykwalifikowa­
nych nauczycieli, już się rozpoczęły. Za­
pisy eą przyjmowano w dalszym ciągu. 
Sm oleńska 35, 11 p., c a  lewo, od 2— 3.

9351 3 4

S k le p
p r z y  u l .  W i ś i n e j  h 4 , p o d  k c  - 

r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  z a r a z  
d o  w y n a j ę c i a .  s t j i  19 o

Przswytorny tnidd d e s e r o w y  i l e c z n ic z y ,  
z  k w i e c i a  a k a c y i  ( 0- 

s j b l i w n ś ć  w ę g i o r s h ą ) ,  w y s y ł a  w 5 -kg .  b la sz .  
o p l a t n i e  z a  z a l .  9 K  Dr Dajor, h o d o w c a  pszczó ł .  
G a lga i ićv iz  ( W ę g r y ) .  87-19 28  30

K ly n
p o d  K r a k o w e m ,  do  w y n a j ę c i a .  W ia d o m o ś ć :  u l .  
d o m i n i k a ń s k a  3 , I  p i ę t r o ,  d r z w i  4 , od  12 ddS2 
w  p o łu d n ie .  * 9141  2 Soi*

fdlł fl b i n n i n m i n l m  do i n t e r e s u  k o r z e n n e g o  lu b  juilJ nieiUriliilJa p o d o b n e g o ,  a lb o  j a k o  k a -  
s y e r k a  z  ekspe i lycy.ą .  p o s z u k u j e  z a j ę c i a  m ło d a ,  
h s m p .  i n t e l i g .  k o b i e t a ,  p o s i a d a j ą c a  u a n e y e  - -  
Z g ł o s z e i r a :  . ,K a u c y a “  p o s t e  r e s t a n t e  Z a s o ń a n e  

9597 3 3

KsięoarniaHiltiisrga
we Lwowie

przyjm uje w każdym  czasie zdolnych 
a g e n tó w  i  t ^ s i d u i  do rozsprzedaży 
ttzieł na ra ty . 6113 16 0

gościec, poitrgał (ischiaa) i łamania po­
leca sio uśmierzające na Branie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu i karzy ordynowane i i rzez zna- 
koriiiociuzu . ue ŁinlmsatUm Saułtbe- 
r ia e  co m p o slk jn  z prawnie z.rejestr. 

ma:ką ochronną

„MSKWOL"
chemikad.aJulins arranzosa, aptekarza 
w Tarnopol*. Cena nokonu 80 nal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i tran ko. Tysiące Jiatów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy Dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogneryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost wfabryce Dra 
J u liu sz a  franzo& a w  T arn op o lu  
Nr MO. 37 17 0

o b e j m u j ą c y  290  m o r g ó w ,  o d d a l o n y  c godz . iny  
o d  K r a k o w a ,  p r z y  r t a c y i  k o le i ,  w i ę k s z e j  c zę ś c i  
p o ło ż e n ie  r ó w n e ,  z i e m i a  1 k l a s y ,  b u d y n k i  g o ­
s p o d a r c z e  z p a ł a c e m  w  b a r d z o  d o b m n  s t a n i e ,  
j e s t  do  s p r z e d a n i a  z  ż y w y m  i m a r t w y m  i n w e n ­
t a r z e m .  w r a z  z j e g o  ro c z n ą  k r c s t e n c y ą .

B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  n d z i e ł u  z a  d o l i c z e n i e m  
m a r k i  J ó z e !  j i n i s 7. e v . s k i ,  K r a k ó w ,  u l i c a  
D i s i l o w s k a  1 0 5 .  9289  8 8

P o s z u k u j e  s ię  s p ó i n i k a  do p a r c e l a c y i .

w B E R S O n "
O b ł a s s i  ó #  0  d S i c a s i ł  
S t i i f i o m  g u m o w e
no8i każdy, kto do M 
elcg-amyi i przy- / 

jem nego chodu 
pr7yw iązuje ja k ą  

tak ą  5V::g'0.

nosi każdy, kto do 
e legancji i p rzy­

jemnego chodu 
przyw iązuje ja k ą  

tak ą  uwagę.

Tabryki Bsrsosi, 
W ie «  3ń, VI.

lab rypk  Ber.,on, 
W s e d e u  v l ’

t

9311 3 4

3 5 ©
' j u r u j e  z a  b a r d z o  s k r o m r e m  w y n a g r o d z e n i e m ,  o r a z  p o s z u k u j e  m e b l i  a n t y c z n y c h  s z t y d :

i  b i ż u t e r y i ,  z a  d o b r ą  zap lu ta ,  9617 2

■ t a b l t o f c z & a  S i a ł a  A u k c y i i i a ,  F & l S h C  S p i s k i .

S @ %  c # ^ f e s s f  l r a c l s f © W F  —  p r s s r

TS9USTHK

M i i i  p a t o k a
k u r a c y j n y  i  d e s e r o w y  z w ł a s n e j  p a s i e k i ,  w y s y ­
ła  z a  zal iczL-ą o p ł i r ł E e .  w  5- k i l o w y c h  p u s z k a c h  
po  8 k o ro n .  Ks.  W t . J R l c i t M .  p ro b o s z c z  w  K n p -  
c z y ń c a c h .  p .  D e n y s ó w .  8166  23 0

Sclundstn patrony l i k l m e
k i ó r e  niezliczone razy  o k a z a ł y  s i ę  d o b r a m i ,  
d a j ą  prze^^ybarne tik tery , w  p r z e s z ło  l o o  
g a r . . ,  w  s p o ró b  b a r d z o  t a n i  i  n a d z w y c z a j  p r o ­
s ty .  —  C e n a  p a t r o n u ,  w y s t a r c z a j ą c e g o  n a  S r/« 
t i t r a ,  80  li du  K  M O .  P r z e k o n a ć  s ię  j e d n ą  p r ó ­
b ą .  h z c z e g ć l o w ą  b r o s z u r ę  z e  ś w i a d e c t w a m i  w y ­

s y ł a  g ł ó w n y  s k ł a d  
f c S Ś i^ S .  n a  A i r . t r o - W ę g i y

i B ośn ię

W ; Hnager,
Wiedeń, III 3.,
Heuiiiarkt 3,

9413  ł  11

M M  Immthi
i d ą  B M 0 S ó '.

¥+ZMi5wt O r a d i k a  3 4 ,  1
poleca angielskie m ateryały. —  Ceny 

przystępne.
P P .  P r z © i e s d a y m  próbuje «v dniu 

zamówienia. 9313 10 10

i f f N C  9 0 ©

koroną!
t y g o d n i o w o  

m ożn a  so b ie  sp ła c a ć  u
S .  Z a h m a

w  K ra k o w ie , przy  u li­
cy F ld ryań sk iej I. 3 1 , * & '* * *

dostawcy Związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubiltr^kie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-,etnią gwarancyą, po 
n a t i e r  P i s k i c h  c e n a c h ,  a u ianowicie: ze­
garek prawdziwy Boskopf P itent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebra., za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1Ś  k o r . ,  Łańcuszek złoty 1 -karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek < rebrn, »a 1 k o r . ,  jakotez 
14-sarat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r .  

91 lo  -i 5
— • © • • • © © • © © © • • • • © © ©

n '  i b i t n s j o  i  i ia j ia a iz S j jO  JąkO M łego nuwuzu fosforowego 

umożliwia sprowadzen.o go teraz  j e s s e z e  k o r z y c i n i e j .
Pod gw arancyą prawdii'vfe.j tom asyny ..G w iazda;t dostarcza 

się we w orkach plombowanych, zaopatrzonych zare jestro ­

wanym znakiem „gwiazda na w orku i na plombie. 

B ezpłatna analiza kontro lna w krajow ych staeyacli 

dośw iadczalnych chem ifzno rolniczych.

ióm$ fCarracii
L w ó w  -  -  -  u l i c a  K o ś c i u s z k i  1. 18  t .

Cenniki i broszurki darmo i opdatnic. 8733 9 u

Adwokat Paliński
Radiów

przyjmi** od 1 grudnia rutynowanego 
k o ssey ^ /e  ta .  Osobiste zgłoszenie " u 
D ra Marguliesa, Kraków, Seuacka.

9707  1 3

M M i śs. Hllitłłtijs
poleca 9668 2 10

Wyroby cnKierrlczii i ( M M

K ryków, ul. Br&ek,

Pianino
c z a r n e ,  d o b re ,  do  s p r z e d a n i a .  U l i c a  P a ń s k a  3 , 
R ó g o w s k i .  96" 5 2 2

H ©  s p r z ą t a n i a '
futro, oposy, kołnierz karakułow y, w do­
brym  stanie, na średni wzrost, od 10—12 
rano. Ul. Batorego 25. II, 5. 9615 2 2

K M | 5 i e
u ż y w a n y  w y g n i a l a c z  do  m a s ł a .  W y s t a r c z y  z a ­
w i a d o m i e n i a  k o r e s p o n d e n t k ą .  S. K a t z u e r .  K r a -  
k ó w ,  D i e t l a  81 . 9631  2 2

S BP o  4  l i s
k a rtk i najsłynniejszych m alarzy pol­
skich, jak : Stachiewicza, >Sfyki, Axen- 
towicza i innych, ty lko k ró tk i czas 

okazyjuie tanio: 9548 3 6

! serya M kart obecnie 40 im!., dawniej 03 iiai. '
H „ GO „ „ 00
III „ 12 „ ii .. 2‘5b K

Do nabycia w firm ie A. Zembrzycki,
K raków , F lo ryauska  21.

U w aga na  adres: S f l o r y a ń s k a  ! . 21.

Przyzwoite u t r ę  manie i mieszkanie 0- 
trzyma osoba inteligentna, chcąca p oży ­
czy ć  GOOO lcoron, zw ro tn e  w  trzech  la ­
tach . M ia steczk o  w górsk iej ok o licy  
Galie,yi zachodniej. — Szczegóły pod 
adresem: „ Ł t s ^ z o 1* poste restante 
O c h o tn ic a .  mo:> 2 2

S t e r ^ ^ ^ a n t a

o  s i l e  35 F S . ,  m a r k i  » K ó r t u i g « ,  b a r t i ż o  l a a ł o  u ż y w a n y ,  p r a ­
w i e  n o w y ,  o k a z y j n i e  t a n i o  d o  n a b y c i a .  '* i a d o m o ś e  w  b i u r z e  
f i r m y  F .  Ł o s jS ,  K r a b ó w ,  u L  L u b i c z  L  99771 h

K § M ł  uWśifea
pow inna to sobie w ziąć do serca, że leguminy, jak  strudel, knedle, 
ciasto, to rty , pirogi, budyń, pianki, babni, m azurki, naleśniki, pła- 
teczki, pączki, obw arzanki, m akaron, omlet, p tysie iid, w wielu 
razach, a szczególnie, gdy chodzi o dz:eci, powinny mieć pibrwszeń- 
stwo przed potraw am i mięsnemi i składanem i, jeżeli się te  lęgu- , 

miny firzyrządzi z dodaniem «

: :  p r o s z k u  ^ r a  P 9  ^  »
ponieważ jedynie w tedy są one m ety lk o  p o zy w a ć , lecz E l że i  ła tw e 
do s traw ien ia ,  co znowu dla dzieci ma nieoccm mą w artość. Przy; ządzać . 
więc dla dzieci wiele takich potraw  z p r o sz k i p D ra O etkera, k tórego 
w raz z przepisami, dostać można w szęd z ie . Rzecz arowa, poż; wna, 
tania. Uważać, ażeby otrzym ać p ra w d z iw y  wyrób Di*a b & t k e r a .  

Z a s t ę p s t w o :  M a r t i n e k  i S c b a m r o t b ,  t e l e f o n  oO-l l.  2251 i  4

P a n n a
s t a r s z a ,  p iv ,ysU . jua,  i n t e l i g e n t n a ,  z  d o b r e g o  do 
m u ,  w ła śc io i t iU ta  ' r e a ln o ś c i ,  p o s z u k u j e  z  b r a k u  
7, n a j o m o 3ci,  w  c e l u  m a t r y m o n i a l n y m  s t a r s z e g o  
i r .eż.ezyzny,  z a c n e g o  c h a r a k t e r u ,  n a  p o s a d /n o  
r z ą d o w e j , * l u b  p r z e m y s ł o w c a . —  Z g ł o s z e n i a  pod  
09 H. L 100 p o s t e  r e s t a n t e  K raków , z a  o k a  
z a n i c m  k w i t u  i n s c r a t o w e g o .  9670  t 3

bundlowicc, lal 35, z dnbrcmi polecenia­
mi, nie m ając odpowiedniej znajomości, 
życzył!'! sobie poznać pauuę lab wdowę 
do la t 30, w celu m atrym onialnym , któ- 
raby  mu pomogła do otw arcia planow a­
nego rentow nego interesu. Rzecz tra k tu ­
je  poważnie. Zgłoszenia niennouimowc 
do 1 grudnia. A dres: Okaziciel bank­
notu 10-koronówki se ry a  20 9 3  poste 
res tan te  Kraków I. 9700 1 2

P s o m s e
b lo n d y n a ,  l a t  26 . p r z y s t o j n a ,  i n t e l i g e n t n a ,  po 
s i a d a j ą c a  s k r o m n y  k a p i i a l i k ,  z p o w o d u  b r a k u  
z n a j o m o ś c i  p r a g n i e  p o z n a ć  m ę ż c z y z n ę ,  w  c e l u  
m a t r y m o n i a l n y m ,  s t a r s z e g o ,  o d  l a t  40  do  60 , 
m i ł e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  n a  w y ż s z e m  s t a n o w i  
Hau.  Z g łas zać ,  s ię  m o g ą  t y l k o  l u d z i e  z a m u ż n i .  
R z e c z  t r a k t u j e  s ię  s e ry o .  A n o n i m y  do k o s z a  
Z g ł o s z e n i a  d o  1 -g o  g r u d n i a  p o d  „ i M a r y k  *54!4 ‘ 
p o s t e  r e s t a n t e  K rak ów . 9642  3  3

B u l a  l i  I t s f a p a i a
z g i n ę ł a  b r o s z k a  z d u ż y m  r u b i n o m .  IC loby  j ą  
z n a l a z ł  ln b  d o p o m ó g ł  d a  od* u k u n iu ,  o t r z y m a  
w y s o k ą  n a g r o d ę .  —  Z g ł o s z e n i a :  M, l a n k o w s k i ,  
t l k o c i m .  9712  1 3

JLpftM
do sprzedania i dzici żan ienia. Wiado­
mość: „Farm acya‘:, Lwów, ul. >Sadov.rni- 
Cktl 18. ojjó-y o e

n a  3IT ro k u .  z p o l e c e n ia m i ,  p o s z u k u j e  p o . n d y  
z p o w o d a  w y d z i e r ż a w i e n i a  a p t e k i .  2 . In  2 Z 
p o s t e  r e s t a n t e  S a r o k .  9538  6 0

K a m i e n i c ę
w: Dz. I  (przecznica) sprzedam bez po­
średnictwa, 2 piętra, 2 oficyny, 2 skle­
py. G otów ka potrzebna 100.000 cwent. 
60.000 kor. —  Zgłoszenia listow ne pod 
„Przemysłowiec” poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw iki inseE 9433  -i 12

Skina 'oileniDnów i pianin
p o d  f i r m ą

Zygmant Baba
w  M ; 8 m  ulica śiy. Jana 13, |
SDrzedaje inslrumenta z  p i e r w s z o r z ę -  
dnycli . " b ry ł ;  najtaniej, z g w a r a n c y ą  k i ł -  
koietnią. —  W y ł ą c z n e  zastępstwo firmy S  
B r a c i  S l i n g l .  ■ 6518  11  O £

. J S R t UIIUG UIU I J U I iie ilB I i
z n a lc ż ę fa .  o p i e k ą  i oeobnj-  p o k ó j  d l a  T lut) 2 
osób,  7, u t i Z y m a n i c m .  O b ia d y  d o m o w e  po p r z y ­
s t ę p n e j  c en i e .  U l i c a  R o n e r o w s k a  6 , I  p i ę t r o ,  
n a  l e w o .  9620  2 2

. I C a i i o p a
i 2  f o te le  k l u b o w e ,  a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  G o rz a ,  
s iod ło  z t r e n z l ą  i r ó ż n e  m e b l e ,  t a n i o  do  s p r z e ­
d a n i a .  R ó w n i e ż  k u p u j e  —  s k le p ,  K r a k ó w ,  u l .  
G o i s b i a  10 . ■ »0 2 3  4 &

S  li
z d o ln y  i z  k a p i t a ł e m ,  k a t o l i k  l u b  iz  a e l i t ?  do  
s p ó łk i ,  c e l e m  r o z s z e r z e n i a  o d  s z e r e g u  l a t  i s t n i e ­
j ą c e g o ,  o g ó ln i e  z n a n e g o  i ś w i e t n i e  p r o s p e r u j ą ­
cego  in t e r e s u .

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ S p ó ł k a "  p o s t e  r c s l a i . l o  
K r a k ó w ,  z a  o k a z . * k w i t u  i n s e r a t .  9624  3 3

W  c H « o
w  ś r e d n i m  w i e k u ,  I n t e l . ,  p o s z u k u j e  z a j ę '  a. — 
„ S t e l l a  36‘‘ p o s t e  r e s t a n t e  K ra k ó w .  9619  3  3

Pierwszorzędna

Fabryka wody sodGWSj
poszukuje

« s l « S i i e f j o  k i *  ?  o  w s n i k a  t u ł ?
s p ^ k l i k n ,  w kładka nio potrzebna 
tylko knneya. —  Poro/m nienie się w 
biurze ,.S łow ir, K raków , ul. P ań sk a  5. 
między >5— 7 po południa. 9699 2 2

14 S M  Usieli
wyprawionych, do sprzedania. Ul. Ba 
torego 24. I  p. 9643  2 2

ot rzym a każdy

który zawiera restancyo wszystkich wy­
losowanych, a nie podjętych losów, listów 
i t. d kto nadeszle r c z n ą  prenumeratę 
K 3-60 na gazetę losowań i handlową

i i

11U . J ,  |

Adres: K raków , Rynek g ł, 9 . *
X  9132 1.3 20

Generalne -za*l?pstoo
• _ »• 4*

p i e r w s z o r z ą d n e j  a m e r y k a ń s k i e }  S r L . * / k l  o b u w i a  m a  d o  o d d a  
n i a  i a y S ą c i e s ą  s p r z e d a ż  w  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i  i  B u ­
k o w i n y .  P o w a ż n i  r e f l e k t a n c i  z  k u p i t a ł e m  z e c h c ą  ł a s k a w i e  
z g ł o s i ć  s i ę  p o d  Ł .  J .  f i .  6 ,  p o s t e  r e s t a n t e  y i r a k i w ,  z a  o k a z a ­
n i e m  k w i t u  i n s e r a t o w e g o .  s l

1 1  a  a  c  «  n
u t y w a n y  p r z e z  k o b i e t y  w s l a r o ż y t n o ś c i ,  z o s t a ł  o d n a l e z i o n y  
p r z y  w y k o p a l i s k a c h  R o m p o i  f j j — n a  z n s i d z i e  naukow*ej  —  
u z n a n y  j a k o  j e d y n a  w e d a  t o a l e t o w a  ś w i a t o w e j  s ł a w y .
P o d c z a s  g d y  k r r m y ,  p u d r y  c tc .  z a t y k a j ą  s z c z e l in y  s k ó r n e  
i s k ó r ę  czynią ,  *\vuchą i s z o r s t k ą ,  t o  ,. ul i r a  c o 1 t u u o t w i e r a  
p o r y  i p r z t z  to  p o b u d z a  s k ó r ę  do  ż y w o tn o ś c i .  „ M ia ra c o l i f i  
j e s t  p r a w d z i w e m  l e k a r s t w e m  d l a  s k ó r y  lu u / .k ic j .  M ira c o l i i i11 
o r z e ź w i a  n a s k ó r e k  i w y g ł a d z a  z m a r s z c z k i  n a w e t  u  s t a r s z y c h  
osób,  n u w a  w s z e l k i e  n i e c z y s t o ś c i  i z b y t n i ą  c z e rw o n o ś ć ,  u t r z y -  
m n j o  t w a r z  i 
m ło d z
jest prawdziwen

  atycznj 'U
d u ż e g o  f lakoj i i r -5-50 K.  Po n a b y c i a  w c  w s z y s t k i c h  d r o g u e r y a c h  
i  a p t e k a c h .  Z a - t ę p s t w u  i s k ł a d  g ł ó w n y  d la  G a l i c y i  i B _ k o -  
w d n y :  Apteka P i o t r a M i k o l a s e h a  w e  L w ow ie ,  u l .  K o p e r n ik a  I. 

Fabryka „Tromiaton Comp. I n t e r . "  w M e d y o l a n i e  ,, , .ia . 9 a 30  14 15

FleFwŝ orzednH „Szkoła Tańców*4
E. EM IUKP>:30

W  KBAECO%'ł£, D L  ŚW . T O M A S Z A  2 9 , I .  P .
R O K  Z A I . 0 Ż 5 N I A  1 8 8 0 .  1 ' •vjbię'v— 9114  3 0

Przyjm uje wpisy na  le k c je  i kom plety każdego czasu, uczy ludzi w szystkich 
kategoryj, p racy  i n au k :, twrorząc jednak  zam knięte koła ta k  pod względem 
inteligeucyi, ja k  i doboru towarzyskiego. Udzielam leKcyj także w Pensyona- 
lach, S to t.a rzy szen lad  i domach pryw atnych, w yjeżdżając na żądanie do każdej 

miejscowości. N auka sum ienna i metodyczna. Ceny um iarkowane, ^

K  d ru k a rn i L ite r a c k ie j w  K r a k o w ie  “ A , J a g ie llo ń sk a  10. K z ą d c a  d r u k a m i L . K.. Grórski.


